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Narodowy Plebiscyt Pokoju zakończony

Naród polski domaga sięWicepremier Aleksander Za­
wadzki referuje w Sejmie rzą­
dowy projekt ustawy o ratyfi­
kacji umowy pomiędzy Rzecz­
pospolitą Polską a Związkiem 
Radzieckim o zmianie odcinków 
terytoriów państwowych. (E)

CAF fot. Kondracki Paktu Pokoju i demilitaryzacji NiemiecI

Związek Radziecki 
wydobywa rop? naftową 
z dna morskiego

MOSKWA (PAP). Pracow­
nicy przemysłu naftowego Re­
publiki Azerbejdżańskiej sto­
sują w coraz szerszym zakresie 
metody wydobywania ropy naf­
towej z dna morskiego. W o- 
kresie 5-latki powojennej ten 
sposób wydobycia ropy nafto­
wej dał państwu znaczne ilości 
tego surowca.

Wiercenie szybów naftowych 
odbywa się w odległości kilku­
dziesięciu kilometrów od brze­
gu. Stało się to możliwe dzię­
ki temu, że inżynierowie ra­
dzieccy rozwiązali skompliko­
wany problem techniczny jakim 
było zbudowanie na pełnym 
morzu sztucznych wysp meta­
lowych, na których umieszczo­
no wieże wiertnicze. Normalny 
proces wiercenia odbywać się 
może nawet podczas silnych 
sztormów.

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że dalsze 
wiadomości o zbrodniczych do­
świadczeniach bakteriologicz- 
nych, podczas których lekarze 
amerykańscy używają koreań­
skich jeńców wojennych jako 
królików doświadczalnych, u- 
jawnione zostały w jednei z 
depesz amerykańskiej agencji 
Associated Press.

Amerykanig prowadzą ta do- 
śwadczenia na statku nr 1091, 
który zakotwiczony iest koło 
wyspy Kodze, położonej w 60 
kilometrach na południowy za­
chód od Pusanu.

Depesza agencji Associated 
Press stwierdza, że na statku 
znajduje się laboratorium „wy­
posażone w najnowocześniejsze 
urządzenia dla przeprowadza­
nia badań nad zarazkami cho­
robotwórczymi" oraz, że ostaitnio 
na pokład statku dostarczono

Olbrzymie 
straty interwentów 
w Korei

PEKIN (PAP). Kores- 
pondent Agencji Nowych 
Chin donosi z frontu koreań­
skiego, że w ciągu 30 dni (do 
21 maja br.) straty wojsk 
interwencyjnych w Korei 
wyniosły w zabitych, ran­
nych i wziętych do niewoli 
4o300 żołnierzy i oficerów. 
W tym straty wojsk amery­
kańskich wyniosły: 9926 za­
bitych i rannych oraz 947 
wziętych do niewoli.

Koreańskie wojska ludo­
we i ochotnicy chińscy zdo­
byli w tym okresie 775 dział, 
18 864 karabiny maszynowe 
i zwykle oraz 1236 samo­
chodów. Strącono 168 i u- 
szkodzono . 68 samolotów 
nieprzyjacielskich oraz zni­
szczono 34 czołgi.

WARSZAWA (PAP). Narodowy Plebiscyt zosta- 
je zakończony w dniu dzisiejszym — 26 maja br. We­
dług danych z całego kraju, liczba podpisanych kart 
plebiscytowych, zebranych przez Komitet Obrońców 
Pokoju, przekroczyła 18 milionów.

W dniu jutrzejszym — 27 bm. — zostaną ogłoszone 
szczegółowe wyniki Plebiscytu.

KOSZALIN. Z każdym dniem 
wpływa coraz więcej meldun_ 
ków o zakończeniu akcji skła­
dania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju w gro­
madach, gminach i całych po­
wiatach woj. koszalińskiego. 
Do dnia 24 bm. składanie pod­
pisów na kartach plebiscyto­
wych zakończono w 7 powia­
tach województwa.

M. In, w dniu 23 bm. uro­
czyste zakończenie Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju odbyło 
się w Sławnie. Na pięknie u_ 
dekorowanym rynku zebrało 
się około 1 000 mieszkańców 
Sławna. Z gmin i zespołów PGR 
na udekorowanych zielenią wo­
zach przybyły sztafety pokoju, 
by złożyć meldunki o zakoń­
czeniu akcji na swych tere­
nach.

na jeńcach koreań-

pewną ilość koreańskich jeń­
ców wojennych.

Nie ulega więc wątpliwości
— pisze agencja Nowych Chin
— że lekarze amerykańscy do­
konują zbrodniczych ekspery­
mentów 
skich.

Należy 
rykański 
Sams został ostatnio odznaczo­
ny za prace związane z 
dokonywaniem eksperymentów 
bakteriologicznych na koreań­
skich jeńcach wojennych.

przypomnieć, że ame- 
generał Crawford

Tragiczna sytuacja 
żołnierzy andersowskich 
w VIETNAMIE

Re-NOWY JORK (PAP), 
akcyjny „Nowy Świat" publi­
kuje list Polaka, Stefana Ad- 
wenta, zwerbowanego przez a- 
gentów andersowskich do wal­
ki przeciwko narodowi viet- 
namskiemu. List ten kreśli po­
nury los byłych żołnierzy An­
dersa, którzy dali posłuch zbro­
dniczej propagandzie faszy­
stowskiej i wstąpili do Legii 
Cudzoziemskiej, by .. jej sze­
regach walczyć z ruchem na­
rodowo-wyzwoleńczym w Viet- 
namie.

Stefan Adwent podaje, że 
800 Polaków znajduje się w Le­
gii Cudzoziemskiej w Vietna- 
mie i pisze:

„Trudno opisać, jak ciężkie i 
jak smutne jest nasze życie. 
Ze wszystkich stron czyha na 
nas śmierć. Człowiek żvje jak 
automat i półzwierze. Mieszka­
my w norach i budach bambu­
sowych. Żvwność zrzucają nam 
z samolotów, bo samochody nie 
mogą dojechać do nas. Klimat 
jest tu morderczy. Cóż ja zro­
biłem? gdzieżem się dostał?"

Kobiety polskie walczą 
o pokój

WARSZAWA. Napływa jące z 
całeqo kraju wiadomości o 
przebiegu plebiscytu świadczą 
o tym, że kobiety polskie doj 
brze zrozumiały swe zadanie 
w walce o obronę pokoju świa­
towego.

Ponad 200.000 kobiet z róż­
nych warstw społecznych bie- 
rze aktywny udziaj w pracach 
komitetów obrońców pokoju.

W wielu województwach ko­
biety stanowią ok. 50 proc, a- 
gifatorów pokoju. W woj. 
wrocławskim, gdzie udział ko­
biet czynnie zaangażowanych 
w akcji plebiscytowej przekra­
cza 50 proc., w wielu komite­
tach kobiety stanowią znaczną 
większość — dotyczy to m. in. 
komitetów w Strzelinie i w 
Świdnicy. W Inwrocławiu na 
500 agitatorów pokoju — 300 
to kobiety. W pow. zamojskim 
ofiarna praca 394 agitatorek 
pokoju zmobilizowała miejsco­
we społeczeństwo do czynnego 
udziału w plebiscycie pokoju.

W szkołach i na wyższych 
uczelniach dziewczęta na równi 
z chłopcami czynnie włączyły 
się w prace KOP.

dzielnicowych

Społeczeństwo Wybrzeża 
kończy podpływanie apelu

GDAŃSK (PAP). Społeczeń­
stwo Wybrzeża kończy już 
podpisywanie apelu Światowej 
Rady Pokoju. Jeszcze tylko 
qdzie niegdzie do komitetów 
gromadzkich i 
zgłaszają się ci, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogli zło­
żyć swoich podpisów w pierw­
szych dniach trwania plebiscy­
tu.

Załoga stoczni pragnąc ucz­
cić Narodowy Plebiscyt Poko­
ju, zaciągnęła „Warty Pokoju". 
Dodatkowa produkcja uzyskana 
w czasie pełnienia „Wart"
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BERLIN (PAP). Jak do­
noszą z Bonn, Mc Cloy zażądał 
od Adenauera podjęcia dal­
szych kroków, zmierzających do 
zahamowania handlu między 
Niemcami Zachodnimi — a 
Wschodem. W liście do Ade­
nauera wysoki komisarz USA 
domaga się przerwania dostaw 
marshallowskich tym firmom 
zachodnio-niemieckim, które 
utrzymują „nielegalny handel" 
z Niemcami Wschodnimi. Po­
jęcie „nielegalnego handlu" 
jest — jak wynika z wyjaśnień

POKAZ
filmu polskiego 
w MOSKWIE

MOSKWA (PAP). W Mi­
nisterstwie Kinematografii ZSRR 
odbył eię pokaz nowego pol­
skiego filmu dokumentarnego 
pt. „Pokój zdobędzie świat". 
Wkrótce film ten ukaże się na 
ekranach stolicy radzieckiej.

£ZY 
TEŁ

przedstawia wartość ponad 300
tys. zł.

Załogi stoczni gdańskiej i 
północnej nie po.przestają jed­
nak tylko na podpisaniu kart 
Narodowego Plebiscytu Pokoju. 
Komitet Obrońców Pokoju w 
stoczniach postawił sobie za­
danie utrzymania i utrwalenia 
aktywności załogi stoczniowej, 
która czynem zamanifestowała 
swą gotowość walki o pokój, 
swą miłość dla Ludowej Oj- I politą Polską a Związkiem So- 
czyzny. 1 cjalistycznych Republik Ra-

W CSR rozpoczął się Plebiscyt Pokoju 
Naród czeski odda swe głosy za pokojem

PRAGA (PAP) W dniu 26 
maja rozpoczyna sję w Cze­
chosłowacji Narodowy Plebi­
scyt Pokoju. Plebiscyt będzie 
trwał do 16 czerwca włącznie. 
W całym kraju czynione są o- 
siatnje przygotowania do Ple­
biscytu i wykończane są loka, 
le, w których obywatele Cze­
chosłowacji będą składali kar. 
ty plebiscytowe.

Tekst, pod którym obywa­
tele czechosłowaccy będą skła. 
dali swe podpisy ma brzmie­
nie następujące:

W imię pokoju, wolności i 
szczęścia naszego ludu:

1. Aprobuję apel Świato­
wej Rady Pokoju, domagają­
cy się zawarcia paktu poko­
ju między pięcioma mocar 
carstwami;

2. Żądam natychmiasto. 
wego położenia kresu uzbra­
janiu Niemiec Zachodnich 
przez imperialistów amery­
kańskich j domagam się, by 
mocarstwa rozwiązały pro­
blem niemiecki w sposób po. 
ko jo wy;

3. Potępiam zdradziecką 
reakcję, która podburza do 
wojny przeciwko własnej oj­
czyźnie i wspólnie z wroga­
mi republiki, z mordercami 
hitlerowskimi dąży do nowe­
go Monachium.

* * ♦
HAGA (PAP). W Holandii 

trwa akcja zb!erania podpisów 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju. Do dnia 25 maja

i*

Mc Cloy'a wobec prasy w Bonn 
— bardzo rozległe. Nie istnie­
je żadna dokładna lista towa­
rów, których eksport jest wy­
raźnie zakazany, decyzja o u- 
znaniu „nielegalności" handlu 
tymi lub owymi towarami za­
leży od Amerykanów.

Agencja ADN donosi z No- 
rymbergi, że już dotychczaso­
we ograniczenia wolności obro­
tów. handlowych między Niem­
cami Zachodnimi a Wschodem 
doprowadziły do zgubnych na­
stępstw. Ruch towarowy na 
stacjach granicznych kurczy się 
nieustannie. Liczne firmy za- 
chodnio-niemieckie uległy li­
kwidacji. W innych przedsię­
biorstwach Zachodnich Niemiec 
zwalniani sa robotnicy, a czas 
nracy ulega z konieczności 
skróceniu. Skłoniło to przed­
siębiorców i związki zawodowe 
ąórnej 1 środko ej Frankonii 
do wystosowania do Landtagu 
bawarskiego apelu o uchylenie 
ograniczeń i o umożliwienie 
nieskrępowanego handlu z NRD 
i z państwami Europy Wschod­
niej.

Gospodarka polska
WZBOGACI SIĘ 
o cenne złoża naftowe i gazu ziemnego 

95 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R.P.
WARSZAWA (PAP). 95

posiedzenie Sejmu Ustawodaw- terytoriów państwowych — rą­
czego R. P. w dniu 25 maja br.; brał głos wiceprezes Rady Mi- 
otworzył marszałek Kowalski, nistrów Aleksander Zawadzki. 
N- posiedzenie przybył Rząd z 
Premierem Cyrankiewiczem na 
czele.

Marszałek przekazał w dniu 
23 maja br. do odpowiednich 
komisji sejmowych, następują­
ce rządowe projekty ustaw:

o likwidacji ochrony skarbo­
wej,

o organizacji władz naczel­
nych w dziedzinie rolnictwa,

o medalu „Siły zbrojne w 
służbie Ojczyzny",

o upoważnieniu rządu do wy­
dawania dekretów z mocą u- 
stawy.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Izba odesła­
ła do komisji prawniczej 1 re­
gulaminowej poselski projekt 
ustawy — ustawa konstytucyj­
na o trybie przygotowania i 
uchwalenia konstytucji Polski 
Ludowej.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego przy rozpa­
trywaniu rządowego projektu 
ustawy o ratyfikacji podpisanej 
w Moskwie dnia 15 lutego 1951 
r. umowy pomiędzy Rzeczypos-

97.890 obywateli holenderskich 
podpisało apel. W Rotterdamie 
i w wielu innych miastach u. 
tworzone zostały komitety 
walki przeciwko remjlitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich.

II nfędzynarodowy 
konkurs pianistów

PRAGA (PAP) W ramach 
festiwalu muzycznego „Wiosna 
Praska 1.951" odbyło się w sto­
licy Czechosłowacji uroczyste 
otwarcie II międzynarodowego 
konkursu pianistów o nagrodę 
im. Smetany. W konkursie bio- 
rą udział pianiści z ZSRR, Pol­
ski, Czechosłowacji, F 
Rumunii, NRD, Austrii i Anglii.

Maszyny ułatwiają pracę na wsi
POM-y pomaga ją mało i średniorolnym chłopom 

w obróbce ziemi
WARSZAWA (PAP). W 

czasie tegorocznej kampanii 
siewów wiosennych liczni ma­
ło- i średniorolni chłopi, rozu­
miejąc wielkie korzyści, jakie 
daje maszynowa obróbka zie­
mi, zgłaszali się do Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych 
i zawierali z nimi umowy na 
przeprowadzenie uprawy roli, 
orki 1 siewu.

Traktorzyści POM-ów praco­
wali w okresie wiosennym na 
polach tysięcy gospodarstw 
chłopskich, ułatwiając chłopom 
prace siewne i przyspieszając 
znacznie ich wykonanie. Naj­
więcej prac wiosennych w go­
spodarstwach chłopskich prze­
prowadziły POM-y w woje­
wództwie olsztyńskim wykona­
ły one roboty równające się 
7565 ha orki średniej. Poważne 
prace przeprowadzili również 
traktorzyści POM u mało- 1

Łodzi

Domki rodzinne 
z zaoszczędzonych 
materiałów

Robotnicy ZBM 3 w 
zatrudnieni przy budowie ro­
dzinnych domków na Stokach 
odnieśli poważny sukces w za­
kresie kompleksowego oszczę 
dzania materiałów budowla­
nych. Stosując racjonalną go­
spodarkę zaoszczędzili oni ma­
teriały budowlane, z których 
wybudowane zostaną dwa dom- 
ki dwurodzinne 1 jeden domek 
jednorodzinny.

Inicjatywa robotników ZBM- 
3 podjęta została przez inne za- 
logi budowlane w Łodzi.

dzieckich o zmianie odcinków 

Przemówienie 
wicepremiera 
Zawadzkiego

Wysoka Izbo!
W imieniu Rządu mam za.* 

szczyt przedstawić Wysokiej 
Izbie ustawę ratyfikacyjną u- 
mowy zawartej między Rzeczy­
pospolitą Polską a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich o zamianie odcinków 
terytoriów państwowych.

Zgodnie z treścią umowy 
ZSRR odstępuje w drodze wza­
jemnej zamiany Rzeczypospoli­
tej Polskiej odcinek terytorium 
państwowego w obwodzie dro- 
hobyckim o ogólnej powierzch­
ni 480 km kw. Odcinek ten zo­
stanie włączony do obszaru 
Rzeczypospolitej Polskiej, a na­
sza granica państwowa ulegnie 
odpowiedniemu przesunięciu.

Rzeczpospolita Polska ze swej 
strony odstępuje Związkowi 
SRR w drodze wzajemnej za­
miany odcinek graniczny tery­
torium państwowego w woj. 
lubelskim o takiej samej po­
wierzchni, tj. również 480 km 
kw. Odcinek ten zostanie włą­
czony do obszaru ZSRR, a gra­
nica państwowa ulegnie odpo­
wiedniemu przesunięciu.

Z inicjatywą zamiany wystą­
pił rząd polski, działając w In­
teresie naszej gospodarki naro­
dowej.

Umowę tę w dniu dzisiejszym 
przedkładam Wysokiej Izbie 
celem uchwalenia ustawy raty­
fikacyjnej. Pragnę w pierw­
szym rzędzie dać odpowiedź na 
pytanie, jakie są istotne ele­
menty umowy.

— Otóż Polska otrzymuje od 
ZSRR odcinek terytorium w ob­
wodzie drohobyckim w okoli­
cach Ustrzyk Dolnych.

ZSRR otrzymuje od Polski od­
cinek terytorium w wojewódz­
twie lubelskim w trójkącie 
między rzekami: Bugiem, Soło- 
kiją, Huczwą na południe od 
Hrubieszowa i na wschód od 
Tomaszowa Lubelskiego.

Umowa opiera się na zasa­
dzie wzajemnej zamiany: kllo- 

! metr za kilometr. Obszar Rze-
Bułgarii, I czypospolitej Polskiej i ZSRR 
i Anglii. 1 (Ciąg dalszy na str. 2)

średniorolnych chłopów w in­
nych województwach. W woje­
wództwie wrocławskim do po­
łowy maja br. wykonano 5734 
ha orki średniej, w gdańskim
— 4258 ha, w zielonogórskim
— 4099 ha, w bydgoskim — 
3800 ha, w poznańskim — 
3285 ha.

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe udzielą również pomocy 
mało- i średniorolnym chłopom 
w nadchodzących sianokosach. 
Obecnie POM-y zawierają z 
chłopami umowy na maszynowe 
koszenie łąk.

Profaszysta Gleisner 

kandydatem 
na prezydenta Austrii

BERLIN (PAP). Korespon. 
dent dzienn;ka „Berliner Zei- 
tung" donosi z Wiednia:

— Amerykańskie władze o- 
kupacyjne przekazały ostatnio 
zarządowi „Austriackiej Partii 
Narodowej" 6 milionów szylin­
gów. abv zapewnić wybór na 
stanowisko prezydenta Austrii 
kandydata tej partii Gleisnera, 
który dawniej pozostawał w 
ścisłym kontakcie z hitlerow­
cami, a obecnie wysługuje się 
Amerykanom.

Dla zamaskowania całej afe­
ry, pieniądze zostały przekaza­
ne za pośrednictwem admini­
stracji planu Marshalla jako 
„fundusz dla popierania filmów 
amerykańskich w Austrii" w 
najbliższych latach.



Wzrośnie wyda-ność pracy i zarobki

Nowy układ zbiorowy pracy 
dla robotników i pracowników PGR

WARSZAWA (PAP). Od 1 czerwca br. wchodzi w ży­
cie nowy układ zbiorowy pracy dla robotników 1 pracowni­
ków PGR który >vprowadza istotne zmiany w warunkach pra­
cy- i płacy.

Zasadniczym celem tych 
zmian jest stworzenie takich 
warunków oraz form pracy i 
płacy które będą bodźcem do 
podniesienia wydajności przy 
równoczesnym obniżeniu kosz­
tów własnych produkcji a jed­
nocześnie dadzą robotnikom i 
pracownikom większe niż do­
tychczas możliwości podniesie­
nia ich zarobków.

Dotychczasowy system pracy 
w wielu PGR-ach, oparty na 
płacy dniówkowej i miesięcz­
nej, pozwalał na odpowied­
nie wynagradzanie robotników 
dobrze pracujących >; przodu­
jących w pracy, toteż obecnie 
wprowadzono w szerokim za­
kresie system akordowy we 
wszystkich dziedzinach prac.

Wzrosną 
zarobki robotników

Nowy układ zbiorowy zmie­
rza jednocześnie do usprawnie­
nia samej organizacji pracy. 
Wprowadzone w PGR stałe bry­
gady produkcyjne wzmocnią 
zespołową ) indywidualną od­
powiedzialność za określony od­
cinek pracy i za jej wyniki, 
przyczynią się do zwiększenia 
produkcji, a tym samym — w 
związku z wprowadzeniem pre­
mii za ponadplanową produk­
cję — umożliwią robotnikom 
zwiększenie zarobków.

Nowy układ zbiorowy obok 
płac akordowych zapewnia

Młod zież Poz nania

wybiera dziś delegatów 
na Kongres Berliński

W tych dniach odbywają się 
w Poznaniu dzielnicowe zloty 
młodych bojowników o pokój. 
Na zlotach tych młodzież wy­
biera delegatów na Kongres w 
Berlinie. Będą nimi najlepsi 
młodzieżowi bojownicy o po- 
kój. Zawiozą oni do Berlina go­
rące, bojowe pozdrowienie i 
zapewnienia, że młodzież nasze­
go miasta stoi twardo na straży 
pokoju i realizacji zadań planu 
6-letniego.

Młodzież Poznania już od kil­
ku tygodni przygotowuje «ię do 
zlotu. Z inicjatywy ZMP we 
wszystkich zakładach pracy 1 
w szkołach powstały komitety 
przygotowawcze, w skład któ­
rych weszli: poza Woj. Komi­
tetem Obrońców Pokoju, przed­
stawiciele nauki, kultury i sztu­
ki, nauczyciele i młodzież. Do 
25 bm. odbywały się zebrania 
wyborcze wr zakładach pracy, 
szkołach i wyższych uczel­
niach.

Wybrano delegatów na zloty 
dzielnicowe. Ogółem odbyło się 
360 zebrań, w których wzięło 
udział 24 500 młodzieży, w tym 
10 tvsięcy młodzieży niezorga- 
nizowanej.

W dniu dzisiejszym w Pozna- 
nicowych, tj. w Śródmieściu 
(Nowy Ratusz), na Łazarzu 
(Park Kasprzaka),, na Jeżycach 
(Młodzieżowy Dom Kultury), w 
Zakładach jm. Stalina (klub fa­
bryczny), w Poznaniu wschod­
nim i w Uniwersytecie Poznań­
skim (NDA).

W dniu wczorajszym odbyły 
się We wszystkich dzielnicach 
przeglądy zespołów artystycz­
nych, tanecznych, chóralnych, 
instrumentalnych, recytator­
skich, z których najlepsze wy- 
jadą do Berlina.

W godzinach wieczornych 
odbędą się dziś we wszystkich 
dzielnicach otwarte zabawy 
młodzieżowe, urozmaicone wy­
stępami zespołów artystycz­
nych.

Dzielnicowe zloty Młodych 
Bojowników o Pokój poprzedzą 
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członkom brygad specjalną pre­
mię za ponadplanową produk­
cję roślin okopowych i technicz­
nych. Premia ta wyniesie 100/o 
wartości ponadplanowej pro­
dukcji. Ponadto przewidziane 
są specjalne premie dla bryga­
dzistów za terminowe i nale­
żyte wykonanie prac potowych 
oraz specjalne wynagrodzenie 
dla ogniwowych, którzy kieru­
ją pracą części brygad — tzw. 
ogniwami.

System plac akordowych i 
premii za osiągnięcia produk­
cyjne wprowadzono również w 
brygadach hodowlanych, obsłu­
gujących chlewnie, obory, ow­
czarnie, stajnie itp. Robotnicy 
zatrudnieni w oborach otrzy­
mywać będą specjalne premie 
za każdy litr udojonego mleka 
ponad plan, za ponadplanowy 
przyrost wagi cieląt, za każde 
odhodowane do 20 dni zdrowe 
cielę, za zacielanie krów itp.

Wzrośnie 
opieka socjalna

Ża terminowe wykonanie za­
dań produkcyjnych oraz prze­
kraczanie tych planów otrzy­
mywać będą premie również 
pracownicy umysłowi.

Wysokość premii za dotrzy­
manie terminu wynosi do 50*70 
rocznego wynagrodzenia, a za 
wykonanie planu z nadwyżką 
— 4 proc, ponadplanowego zy­
sku netto, przy czym połowa 
tej ostatniej premii przeznaczo-

III Światowy Zlot, który odbę­
dzie się w dniach od 5 do 19 
sierpnia br. w Berlinie. Zjazd 
ten odbywać się będzie pod ha­
słem „Młodzież łączy się w 
walce przeciw niebezpieczeń­
stwu nowej wojny".

(mm) 

Kara spotka sprawców 
wszelkiej samowoli i łamania prawa

Podstawą władzy ludowej, trzonem 
narodowego frontu walki o pokój i plan 
6-letni jest sojusz robotniczo-chłopski, 
sojusz ludzi pracy miast i wsi, bez któ­
rego niemożliwe byłyby odbudowa kra­
ju po zniszczeniach wojennych, zagospo­
darowanie Ziem Ziechodnich, wzrost si­
ły władzy ludowej i zbudowanie ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Sojusz robotniczo-chłopski w .Polsce 
Ludowej realizował się w toku reformy 
rolnej. Jest on umacniany codziennie 
przez mechanizację rolnictwa i elektry­
fikację wsi, przez politykę stałych cen 
produktów rolnych i hodowlanych, przez 
podnoszenie oświaty na wsi, stworzenie 
POM-ów i zakładanie spółdzielni produk­
cyjnych, przez pomoc brygad robotni­
czych w akcji siewneii i żniwnej, wreszcie 
— przez podnoszenie na coraz wyższy 
poziom świadomości politycznej mas 
chłopskich. I tak plaśnie kierująca siła 
naszego narodu i państwa — Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza, sojusz lu­
dzi pracy miast i wsi realizuje.

Sojusz ten rozwija się i pogłębia tak­
że w walce chłopów mało i średniorol- 
nych przeciw wyzyskiwaczom wiejskim. 
Zwalczać wyzyskiwaczy wiejskich, ogra­
niczać ich wpływy i izolować ich od mas 
pracujących chłopów można tylko przez 
ciągłą, nieustanną pracę polityczną i or­
ganizacyjną na wsi, przez obronę mało 
i średniorolnych chłopów przed gospo­
darczym wyzyskiem i politycznym szko­
dnictwem kułaka. W tej walce władze 
państwowe i partyjne posługują się legal­
nymi, ustalonymi przez ustawodawstwo 
i politykę ekonomiczną środkami. Jest 
rzeczą jasną., że odpowiednie ustawy i 
przepisy istnieją nie tylko „na papierze", 
lecz są i muszą być obowiązujące dla 
wszystkich organów władzy państwowej 
i partyjnej, dla wszystkich organizacji 
społecznych, dla wszystkich obywateli 
Polski Ludowej.

Na straży tak żelaznych zasad, których 
nikomu bezkarnie łamać nie wolno, stoi 
Poska Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Zasady te zostały naruszone przez grupę 
awari c-kndników w powiecie

gryfickim (województwo szczecińskie) i 
kierownictwo Partii najsurowiej tę klikę 
potępiło i ukarało. Drukujemy właśnie 
na innym miejscu uchwalę Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralnego PZPR w 
sprawie łamania linii partyjnej w orga­
nizacji gryfickiej.

W powiecie gryfickim, a także na nie­
których innych terenach, podczas skupu 
zboża dopuszczono się wybitnie szkodli­
wych nadużyć. Uchwała określa te fak­
ty jako „całkowite wypaczenie linii Par­
tii w sprawne sojuszu robotniczo-chłop­
skiego", jako „zastępowanie pracy par­
tyjnej metodami przymusu, jaskrav/e po­
gwałcenie praworządności".

Klika gryficka stosowała przymus przv 
skupie zboża, przeprowadzała bezprawne 
rewizje, a nawet posunęła się w kilku 
wypadkach do bezmyślnego niszczenia 
mienia chłopów. Przy tworzeniu spół- 
dziel: i produkcyjnej w powiecie gryfic­
kim nie zawsze przestrzegano zasad do­
browolności. Takie zwyrodnienie poli­
tyczne, nieliczenie się z linią Partii, nie­
liczenie się z głosem mas i szeregowych 
członków Partii, jawne łamanie ustaw 
państwowych, — to wszystko doprowa­
dziło do niesławnych praktyk gryflckich, 
których sprawcy zostali najsurowiej po­
tępieni przez kierownictwo Partii i od­
dani pod sąd.

Nadużycia, których dopuścił się Komi­
tet Powiatowy w Gryficach, mogły iść 
na rękę tylko wrogom Polski Ludowej. 
Działalność władz gryfickich, niezależnie 
od tego, że skrzywdziła wielu ludzi, 
przyniosła również szkodę naszemu pań­
stwu, Podrywała bowiem zaufanie 
skrzywdzonych chłopów do władzy lu­
dowej, pchała chłopa mało i średniorol­
nego w objęcia kułaka, zamiast go od 
niego izolować, wreszcie dawała pożyw­
kę dywersyjnym elementom, które żeru­
ją na wszelkich wypaczeniach, aby siać 
wrogą porpagandę.

Praworządność, wykonywanie praw 
ludowych i przestrzeganie linii Partii le­
ży w interesie mas pracujących, w inte­
resie Polski. Łamanie praworządności, 
łamanie ustaw, nieliczenie się i linią

Partii leży jedynie w interesie wrogów 
Polski. Potwierdziła to dobitnie dzia­
łalność szkodników w Gryficach.

♦ * ♦

Skoro tylko sprawa dotarła do naj­
wyższych instancji partyjnych, została 
załatwiona właściwie. Uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR świadczy, że Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza śmia­
ło ujawnia i surowo karze za wszelkie 
nadużycia władzy, że chroni każdego 
człowieka pracy przed krzywdą, nieza­
leżnie od tego, kto jest jej sprawcą.

W uchwale czytamy:
„Klika gryficka zajęła dwulicową po­

stawę wobec linii Partii, insynuując, że 
Partia posługuje się innym językiem w 
propagandzie, a inaczej realizuje swoją 
linię w praktyce." Klika gryficka i 
wszyscy, którzy chcieliby wstępować w 
jej ślady, pomylą się —- partia klasy ro­
botniczej, partia prowadząca kraj do so­
cjalizmu zwycięża i będzie zwyciężała 
tylko prawdą, tylko realizowaniem tych 
haseł, które wypisała na swoich sztan­
darach.

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
.jest jednocześnie dowodem, jak bardzo 
Partia dba o czystość kadr partyjnych 
i państwowych. Albowiem nie Drzez za­
mazywanie błędów czy nadużyć, lecz 
przez ujawnianie fch i karanie prowadzi 
droga do osiągnięcia wysokiego poziomu 
moralnego i ideowego ludzi, którym rząd 
i partia powierzają odpowiedzialne sta­
nowiska.

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
świadczy, że żadne stanowisko — par­
tyjne czy państwowe — nie chroni w 
Polsce przed odpowiedzialnością j przed 
karą. Jest ona dowodem niespożytej si­
ły Partii, siły władzy ludowej. Albowiem 
tylko zgniłe rządy burżuazyjne kryją i 
przemilczają nadużycia, dokonywane tak 
często w państwach kapitalistycznych. U 
nas zaś piętnuje się jawnie i będzie s’i? 
piętnowało wszelkie akty samowoli i 
łamania praworządności, gdyż władza 
ludowa opiera się na nierozerwalnej łącz­
ności z masami pracującymi, z narodem.

Kai.

na jest na rozbudowę urządzeń 
socjalnych w PGR-ach.

Nowy układ zbiorowy gwa­
rantuje robotnikom rolnym i 
ich rodzinom dalsze rozszerze­
nie opieki socjalnej i zdrowot­
nej oraz lepsze warunki pracy. 
Szczególnie troskliwą opieką 
otoczeni będą przodownicy pra­
cy, racjonalizatorzy i nowato­
rzy.

przysporzył już krajowi 760 tysięcy zł
Mało 1 średniorolni chłopi z 

gromady Zbiersk w pow. ka­
liskim, którzy zainicjowali i 
wezwali wszystkie gromady w 
Polsce do współzawodnictwa w 
Czynie Melioracyjnym, ukoń­
czyli już zadeklarowane prace.

W międzyczasie nadeszły 
również meldunki r. trzech re­
jonów wodno-melioracyjnych: 
poznańskiego, pilskiego i wą- 
growieckiego, donoszące o wy­
konaniu następujących robót: 
oczyszczono w tych rejonach 
363 km rowów odwadniających 
na gruntach ornych, łąkach i 
pastwiskach, doprowadzono do 
stanu użyteczności urządzenia 
drenarskie na obszarze 1 147 ha 
i naprawiono ok. 2 km wału 
przeciwpowodziowego w powie­
cie kościańskim. Chłopi prze­
pracowali w tych rejonach w 
ramach Czynu Wodno-Meliora­
cyjnego łącznie 30 634 roboczo- 
dniówek. Przybliżona wartość 
wykonanych robót wynosi 736 
tysięcy złotych.

Jeśli chodzi o nowe roboty, 
to wykopano 2 km rowów na 
gruntach ornych, 1,5 km na łą­
kach oraz usypano 100 metrów 
wału przeciwpowodziowego. 
Przy robotach tych przepraco­
wano łącznie 594 roboczo-dnió- 
wek, a wartość wykonanych 
prac oblicza się na 23 900 zł.

Roboty wodno-melioracyjne 
prowadzone w ramach Czynu 
Miloracy jnego trwają nadal. 
Dadzą one krajowi olbrzymie 
korzyści, gdyż przyczynią się w 

Wspaniałe 
osiągnięcie 
hutnika radzieckiego

MOSKWA (PAP). Zwią­
zek Radziecki obiegła lotem 
błyskawicy wiadomość o wspa­
niałym osiągnięciu produkcyj­
nym komsomolca z zakładów 
metalurgicznych w Iżewsku —; 
A. Solowiowa, który dokonał 
wytopu stali w ciągu trzech 
godzin 1 50 min. Dotychczas 
norma wytopu stali wynosiła 7 
godzin i 30 min. Sołowiow za­
oszczędził przy tym rekordowym 
wytopie 5 054 kg paliwa i uzy­
skał 15 700 kg stali z każdego 
metra sześciennego pieca, (w)

dużym stopniu do zwyżki plo­
nów z hektara, (ord)

podpisało apel
Światowej Rady Pokoju

TEL A VI V (PAP). Z Tehe­
ranu donoszą, że akcja zbiera­
nia podpisów w Iranie, pod a- 
pelem Światowej Rady Pokoju 
trwa w dalszym ciągu.

Do dnia 24 maja przeszło 800 
tysięcy obywateli Iranu złoży­
ło podpisy pod apelem.

Europa zachodnia
w obliczu katastrofy gospodarczej 
Obniża się stopa życiowa robotników

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Times" w 
cyklu korespondencji o sytua­
cji gospodarczej Europy za­
chodniej zmuszony jest przy­
znać, że kryzys gospodarczy 
krajów zmarshallizowanych o- 
statnio znacznie się pogłębił, 
Publikując dane kreślące po­
nury obraz gospodarki Europy 
zachodniej, dziennik ten docho­
dzi do wniosku, że kraje zmar- 
shallizowano stoją w obliczu 
katastrofy gospodarczej.

Wbrew zapewnieniom kie­
rowników planu Marshalla i 
przedstawicieli rządów Europy 
Zachodniej — pisze „New York 
Times" — Europa nie wróciła 
do poziomu z okresu przedwo­
jennego. Wydatki na zbrojenia,

Przemówienie

(Dokończenie ze str. 1) 
w kilometrach kwadratowych 
nie ulega żadnym zmianom.

Dokumenty ratyfikacyjne bę­
dą wymienione w Warszawie. 
Protokół stanowiący załączniki 
i nieodłączną część umowy re­
guluje sprawy majątkowe i 
przesiedleniowe, oparty on jest 
na następujących zasadach.

Wymiana odcinków odbywa 
się bez wzajemnego odszkodo­
wania. Obie strony przekazują 
sobie w stanie nienaruszalnym 
nieruchomy majątek państwo­
wy, spółdzielczo-kołchozowy, 
spółdzielczy jak również inny 
majątek społeczny wraz z u- 
rządzeniem przedsiębiorstw, ko- 
lei żelaznych i środków łączno­
ści.

Wzajemne przekazywanie 
tego mienia odbyć się ma bez 
odszkodowania. Zasada ta po­
siada ‘szczególne znaczenie dla 
naszych interesów.

Umowa zabezpiecza równo­
cześnie obu stronom prawo 
wywozu ruchomego majątku 
państwowego, spółdzielczo-koł- 
chozowego i spółdzielczego, in­
nego majątku społecznego, za. 
pasowych i niewmontowanych 
urządzeń przedsiębiorstw, kolei 
żelaznych środków łączności, 
transportu, traktorów, maszyn 
rolniczych i zwierząt użytko­
wych.

Umowa przewiduje przesied­
lenie się ludności z terenów u- 

narzucone przez. USA przewyż­
szają znacznie możliwości Eu­
ropy Zachodniej i powodują 
dalsze pogłębienie trudności 
gospodarczych i społecznych.

Skutkiem zbrojeń jest obni­
żenie stopy życiowej ludności 
ograniczenie opieki społecznej 
w takim 9topniu, że na po­
rządku dziennym znajduje się, 
jak się wyraża zaniepokojony 
autor artykułów w »,New York 
Timess" — sprawa utrzymania 
się rządów Europy Zachodniej 
przy życiu".

Dziennik ten dochodzi do 
wniosku: „Większość krajów 
paktu atlantyckiego nie wytrzy­
ma narzuconego im ciężaru 
zbrojeń". 

legających przekazaniu. Dla 
informacji podaję, ż® na tery­
torium czterech gmin, miano­
wicie Krystynopol, Bełz, Cho- 
robrów 1 Uhnow, które prze­
chodzą całkowici® dc ZSRR o 
raz trzech gmin, mianowjci® 
Waręż Dolchobyczów i Tano- 
szyn, które przechodzą częścio­
wo mieszka około 14.000 ludzi. 
W myśl zasad przesiedlenia, 
ludność polska zamieszkała na 
odcinku, który odstąpiony zo- 
staje Związkowi Radzieckiemu, 
pozostanie w granicach pań­
stwa polskiego i żadne w. jej 
sytuacji prawnej nie zajdą 
zmiany. Analogiczna jest sy­
tuacja prawna ludności, która 
będzie przesiedlona przez wła­
dze radzieckie z odcinka prze­
chodzącego do Polski.

Ludność obu odcinków ma 
prawo wywozu całego swego 
ruchomego majątku. Mogę za­
pewnić Wysoką Izbę, że rząd 
dołoży wszelkich starań, by 
przes:edlenie ludności Z odstę­
powanego ZSRR odcinka tery­
torium odbyło się w warun­
kach jak najdogodniejszych, by 
nie była ona narażona na trud­
ności i by interesy jej zostały 
należycie zabezpieczone.

Dla realizacji zawartych w 
protokóle postanowień oba rzą­
dy powołują mieszaną polsko- 
radziecką komisję pełnomocni­
ków dla załatwienia spraw 
związanych z przekazaniem 
mienia.

Wysoka Izbo!
Pragnę wskazać na motywy, 

którymi kierowały się rządy 
Polski i ZSRR przy zawieraniu 
umowy.

Motywem podstawowym, 
który zadecydował, że rząd 
polski wystąpił z inicjatywą 
zamiany i podpisał umowę, 
są złoża naftowe z poważną 
ilością czynnych otworów oraz 
złoża gazu ziemnego znajdujące 
się na odcinku terytorium od­
stępowanym nam przez Zw:ą- 
zek Radziecki. Tak więc dzięki 
tej umowie uzyskujemy szcze­
gólnie cenne i niezbędne dla 
naszej gospodarki paliwa.

Że swej strony ZSRR uty­
skuje dzięki umowie pewne u_ 
doqo-(jnienia w komunikacji ko­
lejowej.

W podpisanej z ZSRR umo­
wie znalazła dobitny wyraz do­
bra wola i przyjacielska współ­
praca znalazło dobitny wyraz 
zrozumienie przez obie strony 
wzajemnych potrzeb i intere­
sów. Z uwagi zaś na szczegól­
ne korzyści, jakie uzysku i® 
dolska Ludowa umowa stano­
wi my akt braterskiej po­
mocy dla nas ze strony ZSRR. 
Te wzajemne stosunki nowego 
typu wynikają z wieczystego 
sojuszu i przyjaźni, łączących 
Polskę i wielki Związ&k Ra­
dziecki.

W świetle tych faktów, zwa­
żywszy, że umowa, która rząd 
dziś przedkłada, stanowi dalsze 
wzmocnienie naszego poten­
cjału gospodarczego i czyni za­
dość naszym istotnym potrze­
bom, wnoszę w imieniu rządu o 
uchwalenie ustawy ratyfikacyj­
nej.

Przemówienie wicepremiera 
Zawadzkiego, który wniósł w 
imieniu rządu o uchwalenie u- 
stawy ratyfikacyjnej, Izba przy­
jęła długotrwałymi i burzliwy­
mi oklaskami. Projekt ustaiw 
odesłano następnie do komisji 
spraw zagranicznych,

Następne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się w dniu 26 bm. o 
godz. 10 rano.

Naród koreański 
zbiera fundusze 
na 
czołgów i samolotów

PHENIAN (PAP). W Ko­
rei rozwija się patriotyczny 
ruch zbierania funduszy na 
budowę czołgów, samolotów i 
okrętów dla Armii Ludowej.

W prowincji Hawanhe zo* 
brano do dnia 1S maja na ten 
cel 10160 000 wonów, 2111 
worków zboża i żywność? oraz 
kilka tysięcy drogocennych 
rzeczy, W prowincji Tiagan na 
fundusz produkcji uzbrojenia 
dli. Armii Ludowej zebrano 
8 670 2’0 y/onów, setki worków 
z żywnością i około 10 000 zło­
tych przedmiotów.



Obrażona 
niewinność

7achodnio-niemieckie pi­
smo „Lindauer Zei- 

tung“ podało wiadomość, że 
generalny sekretarz Partu 
Przesiedleńców, tzw. Deu- 
tsche Gemeinschaft BHE w 
Bawarii, niejaki Brehm, czu- 
}e się wręcz obrażony. Co 
obraziło p. Brehma? Zarzut, 
że jest neofaszystą.

No, myślfcie, znalazł się 
jednak uczciwy facet w nie­
uczciwej „Gemeinschaft". 
Nie tak prędko... Pozwólcie 
dojść do słowa samemu 
Brehmowi.

r»Nle czufe się bynn]« 
mniej neofaszystą, jestem 
bowiem starym i wypró­
bowanym hitlerowcem." 
Kurz und gut! Pan Bre'hm 

oświadcza publicznie, kim 
jest. Można by się spytać, 
jakże to się stało, że taki 
wypróbowany hitlerowiec — 
jeden z tych, którzy w 
Gdańsku, Poznaniu, w Su­
detach i we Wiedniu ryczeli 
kiedyś „Zuruck zum Reich" 
— uchował się po dziś dzień.

Można by, ale nie trzeba. 
Gorsi się uchowali w Tri- 
zonii — „kleine aber lusti- 
ge Gemeinschaft". To „lu- 
stige" oczywiście nie od 
„wesoły*, ale- od „Mord- 
lust*‘.

PUDUSZKI
już teraz myślq

o zapasach na zimę
Któż z nas nie zna słynnych 

nie tylko w kraju lecz również 
za granicą konserw Państw. 
Przetwórni Owocowo-Warzyw- 
niczej „Pudliszki"?

Mała wioska w pow. gostyń­
skim, w pobliżu Krobii przera­
bia rocznie wiele dziesiątków 
ton owoców i jarzyn. Lśniące 
puszki, zaopatrzone w barwną 
i zachęcającą etykietę lub sło­
je w oknach wystawowych 
sklepów nęcą przechodniów do 
kupna pysznych, soczystych za­
praw owocowych, dżemów, so­
ków, marmelad lub płynnego 
owocu.

W przetwórni pracują prze­
ważnie kobiety. W białych 
czepkach i fartuchach ochrjn- 
nych przygotowują starannie 
owoce i warzywa do zaprawy. 
Olbrzymie maszyny do łuska­
nia i segregowania groszku 
6toją przygotowane do produk­
cji.

W dużych kotłach gotują się 
właśnie szparagi. Posegregowa­
ne w pęczkach według wielko­
ści znajduą się w czasie zimy 
na naszych stołach.

Rada zakładowa głowi się 
nad wykonaniem planu, gdyż 
szereg chłodnych dni maja za­
hamował zbiór szparagów. Sko- 
iro jednak załoga wykonała 
plan w I kwartale br. w 104 
proc. — to na pewno w II kwar­
tale wykonany zostanie z nad­
wyżką. Ostatnie, słoneczne dni 
maja oraz ambicja pracowni­
ków niewątpliwie przyczynią 
eię do tego.

Przodownicy pracy Stanisław 
Glapiak, Andrzej Szwarczyński 
i Piotr Nowacki wraz z radą 
zakładową myślą stale nao 
tym, w jaki sposób usprawnić 
pracę. W stałej trosce o dal­
szy rozwój przetwórni sekun­
dują im dzielnie brygadzistki 
Pelagia Orzechowska, Anna Bu- 
jakiewicz i Agnieszka Pazoła.

W czasie rozmowy z pracow- 
niczkami stwierdziliśmy także 
nieznaczne usterki, które łatwo 
będzie można usunąć. Chodzi 
mianowicie o rozbudowanie w 
przetwórni instalacji elektrycz­
nej. Szczególnie w suterenach 
0‘świetlenie jest stanowczo nie 
wystarczające. Pracownice 
skarżyły się również na brak 
opału. Proszą także za naszym 
pośr&dnictwem, aby kino ob­
jazdowe częściej odwiedzało 
Pudliszki.

Odnośnie produkcji wysu­
wamy pewną propozycję, która 

przypuszczamy — jest moż­
liwa do przyjęcia. Czy nie by­
łoby możliwe nastawienie pro­
dukcji m. inn. na konserwy.' 
zawierające np. groszek, mar­
chewkę oraz boczek wieprzo­
wy. Konserwę taką łatwo przy- 
grzać i w okresie zimy, kiedy 
odczuwamy dotkliwy brak ja­
rzyn, urozmaicenie w . takiej 
formie naszego jadłospisu bę­
dzie niewątpliwie korzystne dla 
naszego organizmu. (i. ___
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Taki jest tytuł niemieckiej 
piosenki, ułożonej na cześć 
Festiwalu Młod. BoJ. o Pokój, 
śpiewa ją cała młodzież nie­
miecka, której droga jest spra­
wa pokoju światowego. Berliń­
ska robotnica Ruth Hoffman 
słowa tej piosenki wypisała na 
swej tokarce. Młodzi traktorzy­
ści wraz ze słowem: „Frieden, 
Mir, Pokój, Pax, Pace"i— piszą 
ją na traktorach. Wiejscy akty­
wiści FDJ malują słowa pio­
senki na płotach.

Róże kwitną w sierpniu... 
Tak. Bo 5 sierpnia delegacje 
młodzieży wszystkich krajów 
zbiorą się w Berlinie na sta­
dionie im. Waltera Ulbrichta 
dla zamanifestowania swej wo­
li walki o pokój. Zacznie się 
III Światowy Festiwal Młodych 
Bojowników o Pokój.

* * ♦
Niemieckie dziewczęta i 

chłopcy dzień po dniu prowa­
dzą nieustępliwą walkę prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, walkę o demokra­
tyczną jedność swego kraju. Z 
radością więc powitali decyzję 
Światowej Federacji Młodzieży 
o tym, że Festiwal odbędzie się 
w Berlinie. Każdy miłujący po­
kój młody Niemiec oczekuje z 
radością i niecierpliwością dnia, 
w którym zbiorą się w Berlinie 
młodzi wysłańcy Związku Ra­
dzieckiego, Chin Ludowych, 
krajów demokracji i walcząca 
o pokój młodzież innych kra­
jów-.

Festiwal ma dla młodzieży 
niemieckiej specjalne znacze­
nie. Potężna demonstracja zmo­
bilizuje nowe miliony ludzi do 
aktywnej walki o pokój. Dla­
tego już teraz wiele grup mło­
dzieżowych podejmuje wiele 
zobowiązań ku czci Światowe­
go Festiwalu Młodzieży. Grupy 
produkcyjne FDJ, pracujące w 
wielkim kombinacie w Boehlen 
zobowiązały się przez miesiąc 
wysyłać do pracy przy odbudo­
wie Berlina jedną brygadę, 
przygotować pomieszczenie dla 
delegacji koreańskiej i stwo­
rzyć 50 ochotniczych brygad 
żniwnych. Młode tkaczki z 
Floehn zobowiązały się praco­
wać pół dnia w miesiącu na 
zaoszczędzonych surowcach. 
Kompozytor Azneli tworzy mu­
zykę do młodzieżowej sztuki 
laureata Nagrody Państwowej 
— Kuby. Kilku kompozytorów 
pracuje nad muzyką do maso­
wych tańców młodzieżowych.

Młodzież berlińska z ogrom­
ną radością przygotowuje się 
do spotkania ze swymi przyja­
ciółmi z wszystkich stron świa­
ta. Już dziś w centrum Berlina, 
na Aleksanderplatz, nad Do­

Teśli dziś przemierzysz ziemię rze-
” szowską — jak długa jest ona i 

szeroka'— na starych, cichych cmenta­
rzach spotkasz wiele grobów żołnier­
skich. Na porosłych mchem pomnikach 
i krzyżach znajdziesz wiele takich na­
pisów:

„Tu leży żołnierz K. B. W. — poległy 
bohatersko w walce z faszystowską 
bandą U. P. A."

Wiosną, gdy świat budzi się do życia, 
ludność okolicznych wsi składa na gro­
bach wiązanki kwiatów. Są one dowo­
dem serdecznej podzięki i pamięci 
o poległych bohaterach. Za ich spokój, 
za szczęście naszego kraju, za dobro 
wszystkich ludzi pracy w Polsce oddali 
oni w walce to, co człowiek ma najdroż­
szego — życie.

24 maja minęło 6 lat od chwili utwo­
rzenia Korpusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego.

Droga, jaką przeszedł Korpus w ciągu 
tych sześciu lat, bliska jest sercu ludzi 
pracy naszego kraju. Walka, jaką toczyli 
żołnierze K. B. W. w imię 6pokoju i bez­
pieczeństwa Ojczyzny Ludowej zjednała 
im miłość i szacunek całego narodu pol­
skiego.

Sformowany z najlepszych, przodują­
cych jednostek frontowych i dywizji 
im. Jana Kilińskiego, brygad zaporowych 
i batalionu szturmowego, Korpus Bez­
pieczeństwa Wewnętrznego otrzymał po­
ważne i odpowiedzialne zadanie. Zada­
nie to powierzyły mu masy pracujące 
naszego kraju. Trzeba było wytępić do 
reszty bandy ukraińskich faszystów UPA 
i pachołków obcego imperializmu spod 
znaku WIN-u i NSZ-u. Trzeba było unie­
szkodliwić agentury szpiegowskie mo­
carstw zachodnich, zlikwidować sabota-

mem Młodzieży Świata powie­
wają flagi ŚFMD.

* * •
Zbliżający się Festiwal zgro­

madzi nie tylko dwukrotnie 
więcej uczestników, aniżeli 
słynne Festiwale w Pradze i 
Budapeszcie, ale program jego 
będzie znacznie wspanialszy i 
obszerniejszy. Zespoły mło­
dzieży całego świata wystąpią 
na Festiwalu w swych arty­
stycznych programach narodo­
wych. Przewidziane są występy 
zespołów tanecznych, chóral­
nych, muzycznych i teatralnych, 
solistów śpiewu i tańca, soli­
stów w grze na instrumentach 
ludowych i klasycznych.

Masowe przedstawienia w 
teatrach berlińskich, na stadio­
nach i placach umożliwią mło­
dzieży zapoznanie się z dorob­
kiem kulturalnym wszystkich 
narodów. Ognisko w parku w 
Treptow, programy artystyczne 
i tańce ludowe na najwięk­
szych placach Berlina, festyn 
młodzieżowy na plaży nad je­
ziorem Mueggel — oto niektóre 
z najwspanialszych imprez.

Wszyscy młodzi artyści pla­
stycy będą mogli wziąć udział 
w wielkiej festiwalowej wysta­
wie rzeźby i malarstwa.

Codziennie w 119 kinach wy­
świetlane będą filmy produkcji 
wszystkich narodów.

W ramach Festiwalu odbędą 
się XI Świat. Igrzyska Akade­
mickie. Do dyspozycji akade- 
mików-sportowców oddane zo­
staną: stadion im. Ulbrichta, 
mogący pomieścić 70 tysięcy 
widzów, 3 kryte pływalnie, 15 
innych boisk sportowych oraz 
olimpijski regatowy tor wioś­
larski. W budowie znajdują się: 
nowoczesny stadion pływacki 
dla 8 tysięcy widzów, stadion 
lekkoatletyczny, mogący po­

Dniem i nocą wre praca na wielkim placu budowlanym przy al. Stalina koło Straus- 
sberger Platz w Berlinie przy budowie hali sportowej dla lekkiej atletyki. Jeszcze dwa 
miesiące dzielą nas od III Światowych Igrzysk Młodzieży i Studentów na rzecz poko­
ju, kiedy to w tej hali, mieszczącej 5.600 widzów młodzi sportowcy z całego świata 
współzawodniczyć będą w pokojowych zawodach sportowych. Nd zdjęciu: Widok ogólny 

terenów budowy

DROGA WALKI
(W 6 rocznicę powstania KBW)

żystów 1 dywersantów, by zapewnić spo­
kojną pracę ludziom pracy w fabryce, 
kopalni i na roli.

W walce z wrogiem klasowym kształ­
towało się przywiązanie żołnierzy KBW 
do kraju rodzimego i nienawiść do band 
faszystowskich. W trudach bojowych i 
czujnej służbie ochronnej naszej socja­
listycznej gospodarki wyrastał i harto­
wał się patriotyzm żołnierski i bohater­
stwo. Wyrósł nowy typ żołnierza — 
świadomego celów swej walki, przepojo­
nego miłością do wszystkiego, co w kra­
ju piękne i postępowe.

Świadczą o tym liczne nazwiska, u- 
mieszczone na tablicy czci i sławy — 
„pocztu chwały KBW". Świadczą bogate 
tradycje bojowe korpusu, stanowiące je­
go historię.

Dorobek żołnierzy KBW, ich wkład 
w ogólnonarodową walkę o pokój i- plan 
6-letni, można mierzyć ilością zlikwido­
wanych band faszystowskich i zdobytych 
bunkrów bandyckich, ilością schwyta­
nych szpiegów i szkodników gospodar­
czych. Można go również mierzyć ilością 
wychowanych na gorących patriotów Oj­
czyzny kadr żołnierskich, które codzien­
nym wysiłkiem szkoleniowym wzboga­
cają i umacniają tradycje bojowe KBW.

Wszystkie swe zadania żołnierz KBW 
wypełniał i w dalszym ciągu wypełnia 
z honorem. Wysoka świadomość poli­
tyczna, nienawiść 
Ojczyzny, wysoki poziom wyszkolenia 
i dyscypliny 
KBW w jego 
drogi narodu polskiego do socjalizmu.

do wrogów i miłość

• oto źródła sukcesów 
walce o zabezpieczenie

Dziś żołnierze KBW zabezpieczają 
nasz marsz do socjalizmu w codziennej 
czujnej służbie ochronnej, w obronie na­
szego socjalistycznego przemysłu.

mieścić 40 tysięcy widzów oraz 
specjalne boiska do siatkówki 
i koszykówki.

Każdy z uczestników Festi­
walu, interesujący się sportem 
pływackim, kolarskim, piłkar­
skim, lekkotletyką, tenisem, 
siatkówką, koszykówką i wszel­
kimi innymi rodzajami sportu 
— będzie miał okazję do upra­
wiania go i oglądania najlep­
szych sportowców całego świa­
ta. Obok zawodów sportowców 
odbędą się także masowe po­
kazy sportowe, podczas których 
uczestnicy Festiwalu będą mo­
gli zdobyć Odznakę Sportową 
111 Festiwalu Młodzieży.

Międzynarodowa sztafeta, któ­
ra przebiegnie wszystkie kon­
tynenty i pod względem roz­
miarów przekroczy wszystkie 
dotychczasowe sztafety, przy­
niesie do Berlina orędzie po­
koju od młodzieży całego 
świata.

* A *
Młodzieżowe organizacje de­

mokratyczne rozpoczęły już we 
wszystkich krajach przygoto­
wania młodzieży do Festiwalu.

19 sierpnia, na końcowej ma­
nifestacji zbiorą się setki ty­
sięcy młodzieży niemieckiej 
wraz z uczestnikami Festiwalu 
na największym placu Berlina. 
Tutaj młodzi bojownicy o po­
kój światowy złożą uroczystą 
„przysięgę pokoju".

Spotkanie delegatów, wymia­
na doświadczeń młodzieży z 
wszystkich części świata, za- 
dzierżgnięte więzy przyjaźni o- 
sobistej — wszystko to nada 
III Światowemu Festiwalowi 
charakter święta przyjaźni i 
pokoju.

I spełnią się słowa piosenki. 
Róże i przyjaźń zakwitną w 
sierpniu.

Wojciech Staszewski

Podczas wojny Jasło, miasto liczące 15 tys. mieszkańców 
zostało zniszczone w 96 proc. Odbudowane obecnie m. in. 
z funduszu „Warszawa — Jasłu", miasto będzie miało 
z końcem planu 6-Ietniego 30 tys, mieszkańców. Na 

zdjęciu: Nowe domy przy rynku w Jaśle

Pomysł racjonalizatorski 
pracownika Oddziału PKO w Poznaniu
Praca na odcinku racjonaliza­

torskim w Oddziale PKO w Po­
znaniu zatacza coraz szersze 
koła głównie, poprzez ścisłe 
konkretyzowanie celów I zasad 
tego ruchu w ramach współza­
wodnictwa pracy.

Ostatnio na naradzie robo, 
czej w dniu 21 maja br. odby­
ło się w Oddziale PKO w Po­
znaniu uroczyste wręczenie na­
grody racjonalizatorskiej ob. 
Kazimierzowi Swornowskiemu, 
przyznanej przez Biuro Uspraw­
nień i Administracji przy Pre­
zydium Rady Ministrów.

Ob. Kazimierz Swornowski, 
pracuje w PKO Oddział w Po­
znaniu w charakterze kierowni-

— —  ,

PTTK rozpoczyna sezon wycieczek
Celem usprawnienia pracy Pol­

skie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze zorganizowało spa- 

Wróg-klasowy ani na chwilę ule za- 
przestaje swej dywersyjno-szpiegowskiej 
działalności. I tylko dzięki wysoce wy­
robionej czujności żołnierza KBW za­
miary jego likwidowane są w zarodku.

Najlepszym tego dowodem jest czujna 
służba kpr. Chmielewskiego, który zde­
maskował i ujął amerykańskiego szpiega 
fotografującego ważny obiekt przemy­
słowy.

* * *

Po wytężonych pracach bojowych, po 
długiej i żołnierskiej służbie dla Oj­
czyzny — wielu żołnierzy KBW opuściło 
szeregi korpusu i pracuje w różnych 
zawodach, w najodleglejszych zakąt­
kach kraju.

Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
był dla nich dobrą szkołą życia, szkołą 
wychowania obywatelskiego. '

Nauka, jaką wynieśli z tej szkoły, zna­
lazła godne zastosowanie w pracy spo­
łecznej, w pracy dla dobra ludu.

Pracują dziś z takim samym bohater­
stwem, z takim zapałem i poświęceniem, 
z jakim służyli w KBW.

Z kabewiackim uporem wydobywa z 
ziemi naszej „czarne złoto" przodownik 
pracy, rezerwista Marian Adamczyk, 
odznaczony „Sztandarem Pracy" II klasy.

W codziennym trudzie, wytężonym 
wysiłkiem mięśni i woli buduje Nową 
Hutę młodzieżowy rekordzista Polski — 
ezerwista KBW — Piotr Ozański.

Takich i podobnych im pionierów pracy 
socjalistycznej znajdziecie w mieście — 
przy warsztatach i na wsi — w spół­
dzielniach produkcyjnych, gdzie reali­
zuje się plan naszego dobrobytu i potęgi 
gospodarczej. D. K.

ka Grupy Księgowań Biura 
Oszczędności Społecznych, O- 
pracował projekt dążący w 
kierunku usprawnienia sposobu 
księgowania wpływów na rzecz 
SFO. Pomysł ob. Swornowskie- 
go zaoszczędził pracę trzech sił 
biurowych, co w sumie daj* 
28.000 zł oszczędności w samym 
Oddziale PKO w Poznaniu rocz­
nie, a 150.000 zł w całej Pol­
sce.

Nowy ten sposób księgowa­
nia został zatwierdzony przez 
Biuro Usprawnień i Administra­
cji przy Prez. Rady Ministrów 
a następnie zastosowany we 
wszystkich Oddziałach PKO w 
Polsce, (ows)

cjla1ne komisje, przez które nawią­
zuje kontakt z szerokimi rzeszami 
społeczeństwa. Zadaniem komisji 
młodzieżowej, złożonej z przedsta­
wicieli Kuratorium, studentów, 
ZMP 1 ZHP jest m. in. uzgodnie­
nie kalendarzyka wycieczek krajo­
znawczych z planem nauczania, 
głównie historii i geografii w szko­
łach. Druga komisja zajmuje sią 
turystyką wiejską. Ludność wsi, 
przyjeżdżająca do mlsta, powinna 
z wycieczki tej zachować w pa­
mięci najważniejsze momenty f 
zwiedzić miejsca zasługujące na 
szczególną uwagę. Aby należycie 
wywiązać się z tego zadania PTTK 
musi dysponować odpowiednią ilo­
ścią wykwalifikowanych przewod­
ników. Dlatego z końcem maja 
rozpoczyna eię kurs dla przewod­
ników turystyczno ■ krajoznaw­
czych, który obejmować będzie 
działy: społeczno-polityczny, meto­
dykę wycieczek, historią zabytków 
i kultury oraz szereg praktycznych 
ćwiczeń w formie wycieczek. Na 
kurs ten przyjmowani będą chętni, 
którzy zobowiążą się poświęcić 
pewien czas po ukończeniu kursu 
dla Towarzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego w. charakterze prze­
wodników^_______________ (Bur)

Komunikat
Min. Rolnictwa i RR 
w sprawie zwalczania 
stonki ziemniaczanej

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. 
zwraca się z apelem do wszyst­
kich rolników, którzy założyli 
poletka chwytne przeciw stonce 
ziemniaczanej oraz do tych miesz­
kańców wsi i osiedli, którzy u- 
prawiają ziemniaki wczesne, aby 
codziennie dokładnie przeglądali 
ziemniaki. W wypadku znalezienia 
stonki lub podejrzenia, że znale­
ziony na plantacji owad jest 
stonką, należy o tym natychmiast 
zawiadomić Gminną lub Miejską 
Radę Narodową, przesyłając jed­
nocześnie znalezione owady, które 
trzeba włożyć do flaszki, napełnio. 
nej wodą z dodatkiem nafty.

Uprawy ziemniaków należy prze­
glądać bardzo uważnie, zwracając 
uwagę na ziemię pod krzakami. 
Najlepszą porą dnia do lustracji 
ziemniaków są słoneczne godziny 
południowe, kiedy stonki wyka­
zują największą ruchliwość i sie­
dzą na wierzchołkach krzaków. 
Stonka ma długości 1 cm, jest po­
łyskującej żółtej barwy. Na jej 
twardych skrzydłach zewnętrznych 
wyraźnie odznacza się 10 czarnych 
pasków.

Przeglądanie ziemniaków wczes­
nych powinni plantatorzy rozpo­
cząć zaraz po ich wzejściu.

W województwach zachodnich 
poletka chwytne, które zostały za­
łożone na terenie zeszłorocznych 
ognisk stonki, muszą być kilka­
krotnie opylane środkami owado­
bójczymi. Opylanie to obowiąza­
ny jest wykonać właściciel poletka 
według wskazówek stacji ochrony 
roślin, która równocześnie dostar­
czy mu odpowiednie środki che­
miczne.



komunalna- mieszkaniowa
51 biblioteki wiejskie

W pow. chodzleakim istnieją ■
52 biblioteki wiejskie z ilością 
29.000 tomów.

Poza tym Istnieją kursy na- j 
uczania dla pracujących: w Uj- I 
ściu, Radwankach, Morzewie, 
Lipiejgórze i Nowejwsl Ujskiej.

W nadchodzącym nowym ro­
ku szkolnym zaprojektowano 
uruchomienie kursów dla doro­
słych w Zelgnlewie i Sokoło­
wie Budzyńskim z ogólną licz­
bą 190 uczestników. W Cho­
dzieży poza tym istnieje szkoła i 
dla pracujących. (Ko)

3 traktorzystów
W wiosennej akcji siewnej, 

którą Państw. Ośrodek Maszy­
nowy w Chodzieży wykona} w 
100 proc, na obszarze przeszło 
1000 ha — wyróżniło się szcze­
gólnie 3 traktorzystów.

Są to: Kazimierz Łukaszew­
ski, który swój plan wykonał 
w 170 proc, Jan Miczek — 139 
proc i Albin Olczyk — 106 
proc.

Traktorzyści ci przy obróbce 
ziemi zaoszczędzili oprócz prze­
kroczenia swoich norm poważ­
ny zapas paliwa. Wymienieni 
otrzymali dyplomy oraz nagro­
dy pieniężne. ’ (Ko)

I miejsce 
w zbiórce złomu
Szkoła Podstawowa w Zale­

sia Wielkim, pow. Krotoszyn 
osiągnęła w zbiórce złomu I 
miejsce w skali ogólnokrajo- 

j wej. Jako nagrodę szkoła otrzy­
mała 6-lampowy radioaparat, 
który uroczyście wręczony ro­
sła} przez Dyrektora Centrali 
Złomu w obecności przedstawi­
ciela Wydziału Oświaty WRN 
z Poznania. . (fk)

SE 2
■

Cftocf
W dniu 29 bm. o godz. 20.30 

w sali ZMP (Strzelnicy) Państwo­
wy Teatr z Gniezna wystawi cie­
kawą sztukę Leona Pasternaka pt. 
„Trzeba było iskry".

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w Pow. Radzie Zw. Zaw. — 
Rynek.

* W sobotę, dnia 2 czerwca br. 
o godz. 20 w sali ZMP (Strzelnicy) 
Państwowy Teatr Polski z Pozna­
nia wystawi sztukę Bern. Shaw‘a 
pt. „Szczygli Zaułek". Przedsprze­
daż biletów codziennie od godz. 8 
do 10 i 16—18 w „Domu Książki", 
ul Stalina 4.

Kino „Noteć" w Chodzieży od 
środy, dnia 30 maja do 4 czerwca 
włącznie będzie wyświetlać cieka­
wy film pt. „Wielka łuna".

Celem umożliwienia nabycia bi­
letów ulgowych członkom zw. za­
wodowych, dla których nabywanie 
biletów przez zakład pracy jest 
utrudniony, uruchomiono przy tar­
gowisku miejskim specjalny punkt 
sprzedaży biletów zniżkowych.

Sprzedaż biletów ulgowych od­
bywać się będzie codziennie o go­
dzin e 18.30. * (jku)

w Znanie
Repertuar kin: „Pałuczanin" wy­

świetla od czwartku do niedzieli 
w ramach festiwalu filmów czes­
kich film pt. „Diabelska grań". 
Na program poranku filmowego 
składają się film prod. radzieckiej 
ipt. „Szalony lotnik" i kronika 
filmowa. programu swych prac

dwóch się bije
zostaną

„Koleja-
Zarząd

wkrótce 
otwarte łazienki 
rza" w Kościanie. 
Klubu robi co może, aby na 
czas wykończyć podjęte pra­
ce przy niwelowaniu wybo­
istego terenu, naprawie ba­
senu i remoncie muszli w 
której odbywać się będą 
różne imprezy artystyczne. 
Jednym słowem szata ze­
wnętrzna całego obiektu z 
dnia na dzień staje się pięk­
niejszą.

1 wszystko byłoby w po­
rządku gdyby nie... śmieci 
pod mostem kolejowym.

Sprzątnięcie tych śmieci 
nie jest łatwe, gdyż leżą one 
w korycie Obry to znaczy 
częściowo w wodzie. Mimo 
to sprzątnąć je trzeba.
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io czołowe osiągnięcie Mogilna
Wyodrębnienie zagadnień gospodarki komunalno - miesz­

kaniowej i skupienie ich w Ministerstwie Gospodarki Komu­
nalnej przyniosły już wiele zmian na lepsze.

Poprzednie władze samorządowe w nieznacznym tylko 
stopniu zwracały uwagę na zagadnienie gospodarki komunał-- 
no-mleszkaniowej i stąd sprawy te w wielu miastach są nie­
zwykle zaniedbane. Mowa jest tutaj zasadniczo o miastach, 
gdyż główne nasilenie pracy gospodarki komunalnej skupia 
się i nadal będzie się skupiać przez dłuższy okres czasu w 
ośrodkach miejskich, a dopiero stopniowo — w miarę ogól­
nego postępu — działalnością tą obejmie się wioski.

Niewiele można było na ogół zrobić w ciągu jednego roku, 
a jednak obserwując zewnętrzny wygląd miast i miasteczek 
można już dostrzec rezultaty.
Do realnych i najbardziej 

widocznych osiągnięć w Mogil­
nie zaliccyć należy kapitalne 
remonty budynków mieszkał, 
nych. założenie kilku nowych 
zieleńców i skwerów, założenie 
ogródka jordanowskiego, prze- 
brukowanie wielu ulic i pla­
ców, przełożenie lub założenie 
nowych chodników, oświetle­
nie ulic, przebudowę pieców 
retortowych w gazowniach, 
gruntowną naprawę studzien 
w wodociągu mogileńskim 
i wiele innych.

Zakres działania gospodarki 
komunalno-mieszkaniowej jest 
bardEo rozległy i różnorodny.

Większa część zadań gospo­
darki komunalnej znalazła swe 
odbicie w budżecie i w planie 
gospodarczym na rok 1951.

Budżet Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej i Mjeszkanio-

Dni Lasu w pow. gnieźnieńskim
W Dniach Lasu ludność po­

wiatu gnieźnieńskiego podej­
mowała liczne zobowiązania 
celem przyspieszenia prac za­
lesieniowych w nadleśnictwie 
Skorzęcin i Czerniejewo. Czyn 
ten wykonywała młodzież 
ZMP, ZHP, uczniowie szkół 
podstawowych i średnich oraz 
załogi poszczególnych zakła­
dów pracy. W realizacji tego 
azynu zalesionych zostało 72.87 
ha, na 10 arach ziemi posadzo­
no szkółki, oczyszczono 49 000 
mb. pasów przeciwpożarowych, 
wywieziono przedterminowo 
473 m’ drewna i zebrano 1000 
kg żywicy, ponadto naprawio­
no drogę leśną długości 4500 
mb. Wykonanie tych zobowią­
zań dało Państwu 36 685 eł o_ 
szczędności.

W dniu 13 maja zalesiła mło­
dzież ZMP-owska dodatkowo 
2 ha nieużytków przez zasa­
dzenie na nich 1000 sztuk ol­
chy, 16000 sztuk świerka.

♦ * *
Komitet organizacyjny „Dnia 

Lasu“ w ciągu bież, miesiąca 
prowadził akcję uświadamia­
jącą społeczeństwo o roli lasu 
w budownictwie socjalizmu. 
Komitet organizował sadzenie 
pasów ochronnych leśnych 
wzdłuż dróg, boisk, brzegów 
wód itp, zalesienie nieużytków, 
opiekował się zabytkami przy, 

dostarczył szkołom po_ 
naukowe z zakresu przy.

rody, 
moce 
rody.

na korzyść ani mia- 
mieszkańcom. I za- 
obawa, że łazienki 
otwarte a około 10 

nagromadzonych

Ale kto to ma zrobić? 
Jedni twierdzą, że PKP — 
bo most kolejowy, a drudzy 
że Biuro Melioracyjne.

Przysłowie mów!, że „gdzie 
dwóch się bije, tam trzeci 
korzysta*', w tym wypadku 
jednak „nieporozumienia" 
między PKP a Biurem Me- 
liorocyjnym wcale nie wy­
chodzą 
stu ani 
chodzi 
zostaną 
wozów 
śmieci będzie nadal odstra­
szać przechodniów.

Możeby jednak dla milej 
zgody i dla obopólnego do­
bro PKP i Biuro Melioracyj­
ne podzieliły pracę i wspól­
nym wysiłkiem usunęły 
śmiecie? (wej) 

wej w Mogilnie na rok 1951 — 
poza wydatkami na admini­
strację — opiera się głównie 
na gospodarce terenowej.

Budżet i plan gospodarczy 
przewiduje poważniej.sze sumy 
1 nakłady na zaopatrzenie w 
wodę, przeprowadzenie kanali. 
zacji, oczyszczanie miast i o- 
siedli. ochronę przeciwpożaro­
wą. utrzymanie gazowni lokal­
nych i opiekę nad nierucho­
mościami mieszkalnymi.

Plan inwestycyjny gospodar­
ki komunalnej w Mogilnie u. 
względnia w br. dalszą rozbu­
dowę ogródka jordanowskiego, 
regulację rzeki Panny, kupno 
auto_pogotowia dla straży po­
żarnej w Pakości, rozbudowę 
gazowni w Pakości, urządzenie 
ogródków działkowych w Mo­
gilnie i zakup węży dla straży

włączył także komitet wyszu­
kanie w powiecie takich pra­
cowników leśnych, którzy z u. 
wagi na położenie osady mogli­
by przyjąć na wypoczynek let­
ni górników i ich rodziny. Po­
nadto nawiązany zostanie kon­
takt z zakładami pracy w celu 
zorganizowania odwiedzin pra­
cowników leśnych w górni­
czych, hutniczych względnie 
przemysłowych zakładach pra­
cy- ♦ * *

Celem jak najskuteczniejsze­
go przeprowadzenia w powie­
cie gnieźnieńskim walki ze 
stonką ziemniaczaną, powiato­
wy instruktor ochrony roślin, 
ob. Jacek Gąsiorowski, przygo. 
tował dla każdej gromady po 
jednej probówce, zawierającej 
owad doskonały stonki oraz 
larwy. Prace nad przygotowa­
niem tych probówek wykony­
wał on w ramach zobowiązań 
plebiscytowych. (yk)

Fćł roku nauki stracone

odpowiednie 
początkiem 

rozpocząć i 
września ub.

W ub. roku w Średniej Szko­
le Zawodowej w Rawiczu zo­
stały założone dwa nowe dzia­
ły. mechaniczny i introligator­
ski, dla których miano wybu­
dować nowe warsztaty szkolne 
przy ul. Sienkiewicza. Dyrekcja 
Okręgowa Szkolenia Zawodo­
wego przyznała 
fundusze, żeby z 
wakacji budowę 
ukończyć przed 1 
roku. W międzyczasie zorgani­
zowano nowe klasy, do któ­
rych zapisało się wiele mło­
dzieży. Począwszy od 1 
śnia młodzież ta miała 
wać lekcje warsztatowe 
wych już warsztatach.

Minął jednak termin określo­
ny a budowy warsztatów jesz­
cze nie rozpoczęto. Dopiero 
sami uczniowie szkoły przystą-

wrze- 
odby- 

w no-

A. TYSKI 
i A. BILSKI PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Dzisiaj siódma klasa 
od samego rana 
jakaś niespokojna, 
jakaś rozkrzyczana.

pożarnych we wszystkich miej­
scowościach powiatu.

Po stronie dochodów w bud­
żecie terenowym widnieją ta­
kie wpływy jak opłaty za zu­
życie wody i korzystanie e u- 
rządzeń wodno - kanalizacyj­
nych, opłaty za oczyszczanie 
i zamiatanie ulic i placów, o. 
płaty za korzystanie z łaźni 
publicznej, świadczenia za zu­
życie gazu i korzystanie z u- 
rządzeń instalacyjnych, czyn­
sze dzierżawne za lokale mie­
szkalne i użytkowe oraz wpła­
ty na Fundusz Gospodarki 
Miesekaniowej.

Więcej niż połowę ogólnych 
wpływów w gospodarce komu, 
nalno-mieszkaniowej stanowią 
dochody z gazowni lokalnych, 
które oprócz gazu na potrzeby 
ludności i miejscowego prze­
mysłu. wytwarzają uboczne 
produkty, jak smołę i koks.

(S. K.)

P. K. S. uruchomił nowe linie
Z dniem 20 bm. uruchomione 1 kolie zyskała istotnie duże u- 

zostały 3 nowe linie autobuso- dogodnienie. Nie można tego
we na trasach: Inowrocław — 
Pakość — Mogilno, Mogilno — 
Niestronno i Mogilno — Szyd­
łowo.

Autobusy z Mogilna wycho­
dzą: do Niestronna o godz. 7.45 
i 13, do Szydłowa o godz. 9 i 
14.25, do Inowrocławia przez 
Pakość o godz. 15.45.

Gdy chodzi o linie Mogilno 
»— Niestronno i Mogilno — 
Szydłowo, to ludność tych o-

Miniaturowy traktor
We wszystkich gminach po­

wiatu gnieźnieńskiego odby­
wają się zebrania młodzieży, 
która dokonuje wyboru delega­
tów na ciot powiatowy. Chłop­
cy i dziewczęta pilnie przygo­
towują się do Kongresu Mło­
dych Bojowników o Pokój, 
który odbędzie się w Berlinie. 
Na zebraniach przeprowadza 
się pogadanki na temat zadań 
młodzieży w walce o pokój 
i realizację planu 6-letniego. 
ZMP-owcy i harcerze wyko­
nują podarki przeznaczone dla 
delegatów. Młodzieżowa załoga 
POM-u w Witkowie wykonała 
miniaturowy traktor, który zo­
stanie wręczony przedstawicie­
lom innych państw na zlocie 
berlińskim. (yk)

pili do budowy warsztatów sy­
stemem gospodarczym i prace 
zakończyli dopiero w marcu br. 
Wreszcie więc mogli rozpocząć 
w nich normalną naukę. Przez 
to jednak stracili pół roku za­
jęć praktycznych w swym za­
wodzie, przy czym mu sieli wy­
konywać ciężkie prace, które 
miały być wykonane przez ro­
botników najemnych.

Nie wydaje nam się, aby ta­
kie załatwienie sprawy było 
właściwe. Kierownictwo 6zkoly 
zawodowej i grono nauczyciel­
skie wydaje się nie rozumieć 
obowiązków jakie na nich na­
kłada Państwo i społeczeństwo.

Poza tym zapytujemy, co się 
stało z przeznaczonym na bu­
dowę warsztatów funduszem. 
Prosimy też DOSZ o wyjaśnie­
nie tej sprawy, (et)

• Zajęli się chłopcy 
bardzo ważnym sporem. 
Nadchodzący Juiek 
zjawił się nie w porę.

Łany zbóż dojrzewają

Polna droga w okolicy Kaszczoru i Osłonlna w pow. 
wolszty ńskim.

Młodzież zalesia nieużytki
I

Należyte zrozumienie znala­
zła tegoroczna akcja „Dnia La­
su" wśród młodzieży szkolnej 
powiatu międzychodzkiego.

niestety powiedzieć o trzeciej 
linii Mogilno — Pakość — Ino­
wrocław. Problem ten został 
uregulowany tylko połowicz­
nie. Nowe połączenie sprzyja 
tylko mieszkańcom Pakości i 
okolicy, którzy mogą w do­
godnej przedpołudniowej po­
rze przyjechać do Mogilna i 
wracać po południu o godz. 
15.45 do domu.

Zupełnie nie odpowiada jed­
nak ten rozkład tym, którzy 
chcą z Mogilna wyjechać do 
Pakości. Cóż bowiem można 
załatwić w Pakości wyjeżdża­
jąc z Mogilna o godz. 15.45?

Koniecznym jest zatem uru­
chomienie również autobusu z 
Mogilna do Pakości w godzi­
nach rannych lub przynajmniej 
przedpołudniowych, gdyż trze­
ba tu pamiętać o tym, że do 
Pakości oprócz osób prywat­
nych wyjeżdają nieomal co­
dziennie pracownicy różnych 
instytucji w celach służbowych. 
Czy wyjazd w późnych godzi­
nach popołudniowych może im 
dać jakieś korzyści? Przypu­
szczamy. że n;e i sądzimy, że 
tego samego zdania jest PKS.

S. K.

Program obchodu „Dnia Dziecka"
Przygotowania do obchodu 

Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka w Gnieźnie są już w peł­
nym toku. W dniu 21 bm. od­
było 6ię posiedzenie powiato­
wego komitetu obchodu, w 
skład którego wchodzą przed­
stawiciel partii, Ligi Kobiet, 
ZMP, ZHP, ZSCh, Pow. RZZ, 
ZNP oraz przedstawiciele Wy­
działu Oświaty przy Powiato­
wej Radzie Narodowej.

Uroczystości dla dzieci, jak: 
widowiska, zabawy i zawody 
sportowe odbędą się w każdej 
gminie, w dniach od 1 do 3 
czerwca, wyjeżdżać będzie na 
wieś kino objazdowe, które 
wyświetli filmy o tematyce 
dziecięcej i młodzieżowej, zor­
ganizowane zostaną wystawy 
książek dla dzieci oraz rysun­
ków wszelkiej twórczości dzie­
cięcej.

Aby przybliżyć dzieci 1 mło­
dzież do człowieka pracy or-

Usłyszawszy bowiem, 
o co gra tu idzie, 
zaczął sobie z chłopców 
najspokojniej szydzić.

Chętnie podejmowała ona zo­
bowiązania dotyczące zalesia­
nia nieużytków i oczyszczania 
pasów przeciwpożarowych.

Umiłowanie przyrody i chęć 
wywiązania się ze swych zobo­
wiązań przyniosły w rezultacie 
usilnej pracy około 6 tysięcy 
złotych oszczędności.

Młodzież szkolna gminy 1 
miasta Międzychód zalesiła 17,5 
ha obszaru i oczyściła 3000 mb. 
pasów przeciwpożarowych.
Młodzież gminy i miasta Siera­
ków zalesiła 3,5 ha i oczyściła 
2000 m pasów przecipożaro- 
wych, a młodzież z gminy 
Kwilcz wykonała prace zalesie­
niowe na obszarze 3 ha.

Dużą aktywność wykazali 
również uczniowie szkoły ogól­
nokształcącej stopnia licealne­
go w Międzychodzie, którzy za­
lesili 12 ha i oczyścili 2000 mb. 
pasów przeciwpożarowych, (alf)

za „Czyn Melioracyjny"
Za wzorowe wykonanie spo. 

łecEnych zobowiązań w „Czy­
nie Melioracyjnym" w roku 
1950. Minister Rolnictwa i Re­
form Rolnych odznaczył w po­
wiecie mogileńskim: Spółkę 
Drenarską w Miławje dyplo­
mem I stopnia, gromadę Książ 
dyplomem II stopnia, Powsze­
chną Organizację ,.Służba Pol­
sce" w Mogilnie dyplomem 
II stopnia i gromadę Gołąbki 
dyplomem III stopnia. S.K.

w GNIEŹNIE
ganizowane zostaną w tych 
trzech dniach wycieczki do za­
kładów pracy, PGR oraz spół­
dzielń produkcyjnych.

Celem zacieśnienia więzów 
przyjaźni z dziećmi całego 
świata młodzież szkół podsta­
wowych jak i średnich posta­
nowiła wysłać zbiorowe listy 
do dzieci innych krajów. Przy­
stąpiono również do wykony­
wania 'Upominków Pokoju dla 
delegatów na Zlot Młodych Bo- 
jęwników o Pokój w Berlinie. 
' Celem umocnienia Obozu Po. 

koju młodzież postanowiła pod­
jąć specjalne zobowiązania do­
tyczące dobrych wyników w 
nauce i pracy społecznej, prze­
prowadzić w dalszym ciągu 
zbiórkę złomu i włączyć się 
do walki ze szkodnikami roślin­
nymi w ogrodach i na polu.

— Nie mieli kłopotu, 
więc znaleźli nowy: 
kółek się zachciało



Rozwiązanie konkursu książkowego
Cenne nagrody książkowe do odeb

rania w redakcji
rSickKh któkU°TZUC+ Wery tytułów '
uomoel,,' , d, reran;e ’ itA ułożeniem,
szkół ooólnnkes-fC7łV. e n'^0W :,^!osu"> Szczególnie młodzież* 
dobrze złożone tytuł? ^i^.GSZ?'ła *poinocą- Oto

T . < 1 . 15 (w kolejności rysunków : „Burza"
uaór" WVala S:\Stcr’’1 ”SZ'Sa Woł<*ołamska", „Zorany 

°^Ch Stahn9r?.du", „Młoda Gwardia" i 
n?m 7k°Md MoSKWyGreeś koleżankom i kolegom szkol- 
RedikcG ?0 ,v'°'ev'odztw<j bardzo serdecznie dziękuje,a 
30 ni:ie-XvrbJ Pc)S'Ze. r07W1^-anie konkursu przygotowała 
szczęśhwców. SJąZ€k‘ kt°re niew^PH™e zaciekawią

Z tego powodu, że konkurs rozwiązało o wiele więcej 
lk0W;-n^‘ ?r7ypada naród, trzeba było zastosować 

losowanie. C.it których szczęście tym razem pominęło, na 
pewno me zawiodą się w nas ęPnvm konkursie.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

91.

L:sia nagrodzonych
w konkursie książkowym

20.

21.
1. Knowczyński Mieczysław — 

Żabikowo, Pułaskiego 3, 
poczta Luboń;

2. Jędrzejewska Halina — Po­
znań, ulica Jarochowskiego 
54/6;

3. Krzymińska Urszula — Po­
znań, ul. Jarosł, Dąbrow­
skiego 149, m. 7;

4. Korzeń Janusz — Poznań, 
ul. Żupańskiego 17, m. 10;

5. Omylak Michał — Poznań, 
ul. Kopernika 4, ni. 10;

6. Poprawska Urszula — Po­
znań, ul. Kościelna 27, m.22;

7. Kaczmarek M. — Poznań, 
ul. Pawła Findera 10, m. 4;

8. Jankowska J. — Poznań, ul. 
Polna 31/2;

9. Szalbierz Jerzy — Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 54, m. 9;

10. Dembiński Feliks — Po­
znań, ul. Chłapowskiego 3, 
m. 16;

11. Ebelówna — PGR Nowa Dą­
browa, poczta Stara Dąbro­
wa, powiat Stargard Szcz., 
woj. szczecińskie;

12. Tauchertówna Wiesława —

22.

23.

24.

25.

26.

W kilku wierszach
W Jarocinie otwarto trzy wysta­

wy książki. Różnorodnością ksią­
żek może się poszczycić wystawa

H KRONIKA
MAJ

NIEDZIELA 
Jana, Juliusza

Słońce w.: 3.42 
zach.. 19 58 

Księżyc w.: 0.51 
zach.: 10.34

POGODA
Dziś:

Dość pogodnie ze stopniowym 
wzrostem zachmurzenia. Skłon­
ność do burz 1 przelotnych opa­
dów Na północnym wschodzie 
kraju nocą lokalne przymrozki. 
W ciągu dnia ocieplenie, tem­
peratura maksymalna od +15 
st. C na północy do +25 st. C 
na południu. Słabe lub umiarko­
wane wiatry z kier, wschodnich 
i południowo-wschodnich.

Wczoraj:
Temperatura*powietrza godz. 7 

+ 5,7 st. C, godz. 13 +11 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. R -j 16,5 st. C Stan wody 
rzeki Warty: 278 cm.

1 punkt ’ sprzedaży w szkole nr 1, 
której biblioteka liczy ponad 2000 
tomów. Powodzeniem cieszyła się 
wystawa Bibl oteki Miejskiej, która 
zawierała m. in. dział literatury 
radzieckiej w języku rosyjskim. 
Całość uzupełniły pomysłowo wy­
konane plakaty i wykresy ilustru­
jące rozwój czytelnictwa w Do­
wiecie. (skl*

Powiatowa i Miejska Biblioteka 
w Międzychodzie zorganizowały 
wystawę książki obrazującej groź­
bę i spustoszenia wojny, książkę 
w walce o pokój i osiągnięcia 
planu 6-letniego. Inne stoiska po­
święcono dziełom naukowym, pra­
sie. Polskiemu Wydawnictwu Mu­
zycznemu, belestrystyce oraz litera­
turze marksistowsko-leninowskiej.

(S. D.)♦
W oknach wystawowych w 

Pońcn, pow. Żnin urządzono wy­
stawy książek autorów polskich 
i krajów demokracji ludowej', W 
sali kina „Powstaniec" przed wy­
świetlaniem filmu wygłoszono re­
feraty o znaczeniu książki i prasy 
w pienie 6-letnim i w walce o po­
kój. (żbik)*

Nie lada atrakcją był dla Śremu 
odczyt literata Stanisława Łukasie- 
wicza. Poza tym program Dni 
Oświaty uzupełniły wystawy, od­
czyty i inne imprezy. (S W.)

REPE!lIlJ/\R

TEATRiiW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Swante- 
wlt.“ i „Flis“; poniedziałek — teatr nieczynny: 
wtorek — godz. 19 „Tosca“; środa —■ godz. 19 „Don 
Pasąuale"; czwartek — godz. 19 „Traviata“; pią­
tek — godz. 19 „Swantewit"; sobota — godz. 19 
„Halka"; niedziela — godz. 19 „Aida".

POLSKI — godz. 19 „Zemsta"
NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek"
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 Ciotunia 
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Domek kotki*

KINA
APOLLO — godz. 11 „Rzym miasto otwaTte"; godz. 

14, 16, 18, 20 „Za cenę życia" — dozw. od lat 14
BAŁTYK — godz. 10 seans popularny „Zasadzka ; 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 „Zasadzka" - dozw.
c^d lat 7MUZA — godz 14. 16. 18 i 20 „Hrabia Monte Chri- 
sto“ II seria — dozw od lat 14

RIALTO — godz. 14 „Antoni Iwanowicz gniewa 
się"; godz. 13 i 20 „Młoda Gwardia" - dozw. od 
lat 7WARTA — godz. 10, 11, 12. 13 program popularno­
naukowy „Nauka i technika" 8/50, „Światła tra­
łu"; godz. 14 „Zwariowane lotnisko — dozw. od 
lat 7; godz. 16. 18, 20 „Wielkopanskie hulanki

P?AST - godz. 15, 17 1 19 „Dziewczyna ze Słowacji" 

LETNIE^- godz. 15, 1? 1 19 „Śpiewak nieznany" $ 
CYRK nr 1 — ul. Niezłomnych — godz. 16 i 19-45

WYSTAWY
CBWA — Ał. Marcinkowskiego 28 — ..Świat pracy 

w plastyce" od 10—18.

mała 1951

II
249 m) 

zmiany

Niedziela, dnia 27

PROGRAM
(Fala Poznania

(Zastrzega się 
w programie!

7.00 „Wa dzień dobry"; 
8.00 Dziennik; 0-20 Muzyka 
rozrywkowa; 8.55 (P-ń) Pro­
gram lokalny dnia i aktualno­
ści; 9Oo Koncert organowy; 
9.30 „Mąt I tona" — fr8S- 
ment W>fci K DJck-nsr 
9.45 „Wieś tańczy | epiewa ;

10 00 Przegląd prasy stołecz­
nej 10.05 Skrzynka ogólna; 
10.20 Poezja I muzyka; 11.00 
Koncert: 11.52 (P-ń) Reportat 
dźwiękowy z Wystawy pt. „n- 
chrona pomników kultury w 
Polsce"' 11.05 Sygnał czasu; 
12.04 Przegląd czasopism: 
12.15 Poranek simfoniczny- 
13 15 Z historii ruchu robot­
niczego1'; 13.35 Koncert; 14.15 
(P-n) Audycja dla wsi Pt--.™” 
3-letni zmienia polska wie= 
— w opr. W. Lendziona 1a ju 
(P-ti) Skrzynka ogólna Rozgło­
śni Poznańskiej nr 210 — I'- 
sty radiosłuchaczy omówi Al­
fred Sikorski: 14.40 (P-n) R8’ 
diowy poradnik prawny w opr. 
dr. W Płoszki; 14.45 (p'n1 
i'Rlc:rffsknp mi”fnłyt >1 

115 00 (P-ń) Audycja satyryw-

27.

28.

29.

30.

Zduny koło Krotoszyna, ul. 
Łacnowo 557;
Niedziałek
Leszno, ul.
ka 5;
Schmidt S. _______ ,
Żymierskiego 30;
Śmigielski Tad, — Poznań, 
ul. Podolska 22;
Tomczak Boguchwał — Po­
znań, ulica Winklera 16; 
Kaczmarek Teresa — Długie 
Stare, poczta Długie Stare, 
powiat Leszno;
Lipiecki Leoń •— Poznań, ul, 
Racławicka 60^6;
Wierzchowska A. — Jaro­
cin, ul. Ign. Daszyńskiego 
nr 20/3;
Królikowski Marian •— Po­
znań, ul. Słowackiego 25/5; 
Bigaj Stanisław — Dracho- 
wo, poczta Niechanowo, po­
ryją t Gniezno;
Ozdoba Krystyna — Po­
znań, ul. Rokossowskiego 
nr 94/2;
Pasalski Janusz —• Bukow- 
nica Wlkp., powiat Kępno, 
woj. pozn.;
Wojciechowski Wojciech — 
Poznań, ul. Kanałowa 3, 
m. 5;
Kranz Juliusz — Wągro­
wiec, ul. Klasztorna 10;
Łukaszewski Marian — Tu- 
chorza, pow. Wolsztyn, wo­
jewództwo poznańskie;
Bibakówna Ala — Poznań, 
ul. Przybyszewskiego 49;

— Poznań, 
40/4;
Poznań, 
123;
Poznań,

Zbigniew- —
Por. Włodarcza-

— Chodzież, ul.

ul.

ul.

200 traktorzystów 
zdało egzaminy

W licznych zespołach i go­
spodarstwach PGR znajdowali 
się traktorzyści, nie posiadający 
pełnych kwalifikacji oraz u- 
prawnłeń do prowadzenia trak­
torów i obsługi maszyn. By u- 
możliwić tym pracownikom o- 
siągnięcie potrzebnych kwali­
fikacji, zarząd okręgowy PGR 
w Gorzowie zorganizował egza­
miny weryfikacyjne dla wszyst­
kich zainteresowanych.

200 traktorzystów zdało egza­
miny z wynikiem dodatnim. Po­
większenie fachowych kadr 
pracowniczych przyczyni się do 
terminowego wykonania prac 
we wszystkich zespołach, (ipc)

Budujemy socjalistyczny stolicę
Zjazd Komitetów Odbudowy Warszawy w Kaliszu

W dniu 20 bm. odbył się w 
Kaliszu zjazd delegatów Komi­
tetów Powiatowych Odbudowy 
Warszawy z całego wojewódz­
twa poznańskiego.

Wstępne przemówienie wy­
głosił przewodniczący Woj. 
Komitetu Odbudowy Warsza­
wy dr Zakrzewski. Prelegent 
zaznaczył, że Zarząd Woje­
wódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy wybrał na walny 
zjazd delegatów prastary Ka­
lisz, którego mieszkańcy znani 
są z ofiarności na rzecz odbu­
dowy stolicy. Dowodem tego 
jest uzyskanie w zbiórce fundu­
szy na odbudowę Warszawy TI 
miejsca (po Poznaniu).

Referat na temat odbudowy 
i socjalistycznej Warszawy wy-

Ranne spotkanie z gazetami

Dubise Łucjan 
ul. Krauthofera 
Gruszczyński — 
Rokossowskiego 
Potocka M. — 
Mareckiego 4.

Zamieszkali poza Pozna­
niem otrzymają nagrody 
książkowe pocztą. Zamiesz­
kali zaś w Poznaniu są pro­
szeni o zjawienie się w re­
dakcji „Głosu“ przy ulicy 
Grunwaldzkiej 19, II piętro, 
od środy włącznie w godzi­
nach 12—16, pokój nr 60, po 
odbiór nagród.

EWTEUNIKDM.

Czytelnik „Głosu" od 1045 r. — 
Poruszany przez Was problem nie 
jsst tak ważny, aby skierowywać 
go do PIH. Mleko odmierzane jest 
dokładną miarką, więc sami widzi­
cie kiedy jest go za mało Od razu 
należy zwrócić uwagę ekspedient­
ce. Poza tym najlepiej zaopatrzyć 
się w litrowy wzgl. dwulitrowy 
dzbanek, a wtedy nie będzie nie­
porozumień. (1026)

Pracownicy poszukiwani

Wolne posady
Gosposia samodzielna. Refe­
rencje. Poznań, Śniadeckich 7, 
m. io’ ________ 7256g

Pomoc domowa potrzebna za. 
raz Poznań, Rokossowskie­
go 137, m. 3. 7283g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo, 
wości fcódz, skrytka 163

K818

Sprzedaże
Gabinet dentystyczny, nowo, 
czesny. v/raz z poczekalnia, 
sprzedam. Oferty': Wałbrzych, 
ul. Słowackiego 26. Z. Lik- 
wornik 2958

Jest godzina 7 rano. Prze­
pełnione poznańskie tramwa­
je dzwonią nieustannie. We 
wszystkich kierunkach śpie­
szą tłumy przechoaniów. 
Przy kiosku tł-.k. Ponad gło­
wami wyciąg mą s.ę dziesiąt­
ki rąk. Są to spracowane rę­
ce robotnica i białe z na­
brzmiałymi żyłami ręce inte­
ligenta, ręce kobiet, a nawet 
i młodzieży szkolnej.

— Dla mnie „Tkspress".
— Niechże pani da mi 

wreszcie „Głos".
— Czy jest „Przegląd Spor­

towy"?
— Temu się już z rana 

sportu zachcrJło! — odzywa 
się gniewny komentator.

Co chwilę wvdobywa się z 
ciżby szczęśliwy właścio.ei 
nabytej gazety. W tran-wa/j 
prostuje ją troskliwe i „w(y- 
ka w nią nos". Szpalt? dru­
ku przebiegają wraz z nm 
i inne pary oczu, które zaglą­
dają przez ramię.

Po godzinie kiosk ^odpoczy­
wa*'. Sprzedawca porządkuje 
wnętrze. Teraz napłynie inno 
fola nabywców. 1 rzeczywi­
ście. Tak. Od godz. 9 przy 
kiosku zatrzymują się coraz 
częściej kobiety, idące po za­
kupy. Zaopatrują się one w 
pisma codzienne, a przede 
wszystkim w swoje" tygod­
niki.

—Czy jest już świeża „Mo­
da"?

— Proszę „Przyjac^łkę"!
— Plosę „Glos" ! „Psegląd 

Sportowy" i „Sw.ierscyka"! 
— głos słychać, lecz osoby 
nie widać, tylko na okienku 
mała rączka kładzie garść 
monet. Sprzedawczyni zna 
dobrze tego klienta, któremu

widać tylko czubek płowej 
czuprynki. Jest nim 4-letni 
Jurek, który codziennie ku­
puje gazetę.

Wraz ze zmaną położenia 
słońca na niebie zmienia się 
rodzaj klientów. Są on; przez 
cały dzień. Gorączkowy ruch 
panuje także w godzinach 
popołudniowych. Ci, którzy 
rano nie zdąży.i zaopatrzyć 
się w słowo d-ukowune, uzu­
pełniają to po pracy. Gazeta 
towarzyszyć un będzie w po­
obiednim wypoczynku za- 
biorą ją ze sobą na spacer 
do parku, by wreszcie wie­
czorem przerzucić ją raz jesz 
cze,

* * *
Czy wiecie, .że dz!ennie 

pism codziennych rozchodzi 
'się w całej Polsce przeszło 5 
milionów, a tygodników 3 i 
pół miliona tygodruowo? 
Wziąwszy pod uwagę, że każ­
dy egzemplarz czyta kilka o- 
sób — wywnioskować mo­
żemy, że praw!e każda po’-' 
ski obywatel t<erze do .ęki 
gazetę lub pismo. Objaw ten, 
to niewątpliwy rezultat pod­
noszenia się nas'ej sOdv ży­
ciowej I naszego poziomu 
kulturalnego. A dość w/daw 
nictw i nakłady poszczegól­
nych pism wzrastają codzien­
nie!

Z tym zjawiskiem łączy się 
ściśle sprawa rozprowadze­
nia tej ogromnej 'lości pism 
do każdego zakątka kraju. 
Sprawą kolportażu zajmuje 
się Przedsiębiorstwo Państw. 
„Ruch". Coraz gęstsza siatka 
kiosków 1 punktów sprzeda­
ży pokrywa nasz kraj.

Gazeta to nasz dobry f 
wartościowy przyjaciel 
takie jest bowiem posłannic­
two prasy nowego typu.

M. M

Księgowego-bilansistę ze znajomością jednoli­
tego planu kont zatrudni zaraz Spółdzielnia 
,,Tlen“ w Czempiniu. K970

8 sił technicznych (inżynierów 1 techników) 
budowlanych zaangażuje Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 10, Poznań, 
ul. Ratajczaka 19a, na wyjazd do miasta Ło­
dzi. — Mieszkania przygotowane. K980

Starszego księgowego jako zastępcę głównego 
księgowego 1 księgowych poszukuje Państwo­
we Przedsiębiorstwo Wyodrębnione. Oferty 
Glos Wielkopolski dla K978.

ZamianaOGŁUSZENI* DROBNE
Adler Junior, Gazik, maszyna
30 do lodów, prąd. Stępień, 

a Ł_______ 7303g

Szafy biurowe. 2 drzwiowe, 
tapczany, sypialnie kompletne 
szafa 4-drzwiowa, orzech, po­
lerowana. gabinety. Linke. Po­
znań. Piekary 22 23.___ 7281g

Polowe willi, Ostroróg, sprze. 
dam Poznań, telefon 68-90, 
od 15—17. 7270g

Tapczan nowy, duży sprzedam. 
S1 r usia 8, m 5,________ 7257g
Działkę budowlana. 136o m!. 
Poznań-Krzyżowniki sprzedam 
Wiadomości udzieli: Jankow­
ski. Poznań-Krzyżowniki. Stup­
ska 21. 7272g

na; 15.15 Audycja dla dzieci; 
16.00 Nasze chóry śpiewają; 
16.20 (P-ń) Koncert muzyki o- 
peretkowej i filmowej. Wyko, 
nawcy: Elżbieta Zakrzewska—- 
sopran, Józef Przada — tenor, 
chór P R. oraz orkiestra potl 
dyr. M Pasrkieta; 16.50 ,,E- 
lektrociepłownie" — pogadan. 
ka; 17.00 Dziennik 17.20 Kon- 
ce t- 18.00 Audycja literacka;
18.30 Muzyka rozrywkowa; 
19 20 „Spotkanie z Chopinem"; 
19.58 Stan pogody; 20.00 
Dziennik- 20.30 Słuchowisko; 
21 3o Muzyka: 22.00 Wiado­
mości sportowe z całei Polsk
22.30 (P-ń) Lokalne wiadomo­
ści sportowo; 27 40 Muzyka
taneczna: 23.00 Ostatnie wia-il 
domnści; 23.1# Muzyka ta j 
neczna. “

Streptomycyn* sprzedam. Po. 
znań, Czerniejewska 12, m 1. 
Osiedle Warszawskie. 7296g

Willkę 4 pokojową, ogrodem, 
Szczecinie, zamienię na miesz­
kanie 2-pokojowe Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Glos Wielko­
polski dla 7241g

Kupna

Białko kurze, świeże lub su­
szone, każdej iloścj kupujj. 
Poznań, 3 Maja 6, m. 1.
______________________ 7238g
Motor od motocykla względnie 
stojący kupię — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7263g.

Czeską sportkę natychmiast 
kupię Oferty Glos Wielkopol. 
ski dla 7211 g. ________

Parcel* blisko tramwaju kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 7289g.

Wolne lokale
Ucinia lub pana (własnym łóż­
kiem) na wspólny w śródmie. 
ściu przyjmy zaraz. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 730lg.

Pokoik, Łazarz, studentowi 
pracującemu, z prowincji. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 7277g.

Ogłoszenia drobne do ,G'o$u
Wielkopolskim" przvimuia 
również wszystkie urzędy 
i agencie pocztowe.

Władysław Ressel

7268g
Poznań, ul. W olsztyńska 39

Warszawa

5 maja 1951 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, ojciec teść, brat, szwagier, wuj i dziadek, śp.

przeżywszy lat 76.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 29 bm., w ko­

ściele Miłosierdzia Bożego, al. Przybyszewskiego 30, o godz. 10.15, po 
czym pogrzeb o godz. 11.30 na cmentarzu Jeżyckim, o czym zawiadamia 

w głębokim smutku pogra.żona 
rodzina

głosił przedstawiciel Naczelnej 
Rady ob. Naógórny. Ze aprawo- 
wozdanla o działalności Komi­
tetu Odbudowy Warszawy wy­
nika, że w województwie po­
znańskim istnieje 39 komitetów 
powiatowych, 33 w miastach 
wydzielonych i 1984 szkolne, 
W ub. roku na odbudowę War­
szawy zebrano 7 173 000 zł, czy­
li o 1 milion więcej w porów­
naniu do roku 1949.

Pierwsze miejsce w zbiórce 
zdobyło miasto Poznań (196%), 
drugie — Kalisz (186%), a na­
stępne miejsca uzyskały Zielo­
na Góra (154%) i Gniezno 
(154n o). Najgorze; wypadły mia­
sta Żnin, Kępno, Konin, Mogil­
no i Krotoszyn.

W dyskusji omówiono sprawę 
słabego udziału wsi w zbiórce 
pieniędzy na rzecz Odbudowy 
Warszawy. W powiecie szamo­
tulskim np. pracują tylko dwa 
komitety. W powiecie nowoto- 
myskim kułacy odmówili ofiar 
na rzecz stolicy. W gminie Buk 
zamieszkałej w większości 
przez kułaków, zebrano na od­
budowę Warszawy 13% fundu­
szy, gdy tymczasem w biednej 
wsi Miedzichowie, biedota wiej­
ska złożyła ofiary pieniężne na 
SFOS w 82%.

Uczestnicy zjazdu wybrali 
nowy zarząd wojewódzki KOW 
w składzie: Zakrzewski, Frąc­
kowiak, Kwaśniewski, Korczal, 
Ligocki, Graczyk.

Za wybitną działalność spo­
łeczną w komitetach odbudo­
wy Warszawy i akcję propa­
gandową aktywiści pokojowi o- 
trzymali odznaczenia i nagro­
dy. Zakłady Przemysłowe im. 
Stalina w Poznaniu i Państw. 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
oddział 10 w Kaliszu, otrzymały 
złote odznaczenia, Polskie Ra­
dio — Poznań, Gwardia — Po­
znań — odznaczenia srebrne. 
Kilkadziesiąt osób otrzymało 
brązowe odznaczenia i dyplomy 
uznania.

Po zjeździe w godzinach po­
południowych wystąpiły z bo­
gatym programem artystycz­
nym zespoły świetlicowe. Go­
ście zwiedzili miasto Kalisz, 
zabytkowe kościoły, park i 
Teatr Państwowy.

Podczas końcowych obrad 
przedstawiciel Zakładów Sprzę­
tu Transportowego nr 8 w Ka­
liszu zawiadomił zebranych, iż 
załoga ZST przeznaczyła 50% 
dochodu z kasy koleżeńsko-za- 
pomogowej na Odbudowę War­
szawy. (t)

WIERSZE WYGRANE
ś

I Krajowej Loterii Pieniężnej
7 dzień ciągnienia I rzutu

Wygrane po 100000 zł
Nr Nr 73790 142698 1481'’*-

padły na

Wygrana
Nr 39*164.

po 50000 zł padła na

Wygrana 
Nr 166909.

po 30000 zł na

Wygrana
Nr 48255.

PO 20000 zł padła na

Wygrane po 10000 zł padły na
Nr Nr 22269 77984 149446.

Wygrane PO 5000 zł padły na
Nr Nr 17360 22052 51595 66431 114331 
122480 180443 186335 241042.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 7581 24388 30415 34075 36658 
44572 44986 45756 61047 79836 106880 
110695 125670 163428 180393 137532 
191712 192145 203726 221345.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 71216 9449 36210 53701 54542. 
£4101 64226 67713 69216 78635 88858 
88950 
137083 
167827 
209264 
227771 
239855

104883 
139986 
161607
2.1546 
2333110 
247293.

106631
151714
133555
221262
233834

114804
156642
199099
223324
226421

128817
158835'
201449
223852.
236532’

I

Wygrane seryjne.
Wygraną seryjną w wysokości zł 

46 otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na 05. 10, 11, 12, 14, 17, 30, 
56, 38, 45. 46. 47, 50, 52, 53, 59, 65, 
70. 73, 75, 77, 81, 84, 97.

O Ile jednak na numer taki padU 
już wygrana w ciągnieniu I rzutu 
I Krajowej Loterii Pieniężnej nu­
mer ten wygranej seryjnej nie o- 
trzymuje. Wygraną seryjną otrzy­
muje w tym wypadku następny nie 
wylosowany jeszcze wyższy numer 
losu.



IV .pisałem kiedyś artykuł o

w artykule, jakie 
ma dla rozwoju wsi 
młodzieży chłopskiej 
praktykantów-specja-

(,,Die Woche")

na bazie telefonu
1 szkołach pratktyków-spe- 

cjalistów. Tytuł (sami przyzna­
cie) był atrakcyjny: „Z tych 
szkól wyjdzie młodzież budu­
jąca nową wieś polską". Wy­
jaśniałem 
znaczenie 
werbunek 
do szkół 
listów7.

Ukazywałem w nim możność 
awansu społecznego młodzieży 
chłopskiej. Tłumaczyłem także 
wszystkim tym, którzy mieli 
werbunek prowadzić, że akcji 
tej nie można przeprowadzać 
„zza biurka". Trzeba pojechać 
„w teren". Wybrać najwartoś­
ciowszy i najaktywniejszy mło­
dy element chłopski. Przypusz­
czałem, że po daniu tych wska­
zówek artykuł podziała mobili­
zująco. Że spełni swe zadanie.

A ponieważ każdy dzienni­
karz chciałby widzieć wyniki 
sw7ej pracy nie tylko „na ła­
mach", pojechałem też „w te­
ren", zobaczyć, czy artykuł rze­
czywiście „spełnił swe zada­
nie". Do Parzymiechów, gdzie 
chciałem początkowo jechać, 
naczelny nie dał mi samocho­
du. Pojechałem w7obec tego ro­
werem na krańce naszego mia­
sta do pewnego zarządu powia­
towego, który miał przeprowa­
dzać akcję Werbunkową.

Prezesa akurat zastałem. Mi­
ły człowiek. Bardzo się ucie­
szył, że ktoś z „Głosu" przyje­
chał. Mój artykuł czytał. A 
jakże! Od deski do deski.

— Powiedzcie mi wobec te­
go, jak przedstawia się u was 
akcja werbunkowa do szkół 
praktyków-specjalistów — za­
gaiłem.

Dyskurs wiosenny
— Mój mężulku, nie mam | 

płaszcza modnego, a tu wiosna 
w całej pełni!

— Jedna jaskółka nie stanowi 
■wiosny.

— Trmdno, żebym chodziła w 
jesiennym kostiumie.

Świętego Ducha, nie 
kożucha.
sobie ludzie pomyślą 

a przede wszystkim o

— Raz kozie śmierć.
— I rozwiedziemy się z pew­

nością!
— Baba z wozu, koniom lżej.

(Z teki humoru wybrał Kr.)

Współpraca między kierownictwem zakładu a pracownikami

— Do
zdejmuj

— Co 
o mnie, 
tobie? i

— Nie suknia zdobi człowie­
ka.

— Wszystkie moje przyja­
ciółki są już wystrojone we­
dług ostatniej mody.

— Z prawdziwym przyjacie­
lem zjesz beczkę soli.

— Ale one będą mnie po pro­
stu wytykały palcami.

— Na pochyłe drzewo i kozy 
6k aczą.

— I cóż ja im odpowiem?
— Mowa jest srebrem, a mil­

czenie zlotem.
— Rękawiczki mam podarte, 

szczególnie tę z lew7ej ręki.
— Niech nie wrie prawica, co 

czyni lewdca,
— Daj, mój mężulku, nie 

bądź uparty.
— Z pustego i Salomon nie 

naleje.
— Przecież mieli wam podwyż­
szyć?

— Dobry żart, tynfa wart.
— Mówiła mi wczoraj Zosia, 

że wszystkim podniosą.
— Gdzie diabeł nie może, tam 

babę pośle.
— I kapelusik letni też by1 

mi s’ę przydał.
— Potrzebny jak dziura w7 

mość'o.
— Więc odmawiasz stanow­

czo?
— Słowo się rzekło, kobyłka 

u pie ta.
— Nie miałam wyobrażenia, 

żo możesz być takim uparciu­
chem.

— Cicha woda brzegi rwie.
— Czemu los mnie ukarał ta­

kim samolubem.
— Jeszcze ten się nie urodził 

który by wszystkim dogodził.
— Chyba się rozwiedziemy?!
— Strachy na lachyl
—Przekonasz się, że potrafię 

ci za to dokuczyć.
— Kruk krukowi oka nie wy­

kolę.
— Byłam dla ciebie zawsze 

dobrą żoną.
— Wart Pac pałaca, a pałac 

Paca.
— Kochałam cię, pot.w’orze!f
— Miłe złego początki, lecz 

koniec żałosny.
— A co mam wzamian za 

to?
— Lepszy rydz niż nic.
— Teraz popamiętasz mnie 

tyranie!

'•.i,

— Więc proszę obywatela 
tak: jak ja tylko przeczytałem 
o tych szkołach praktyków- 
specjalistów, to ja się od razu 
zmobilizowałem i postanowiłem 
tę sprawę postawne na odpo­
wiedniej bazie. Podjąłem jed­
nocześnie zobowiązanie, aby 
nie szczędzić sił dla przedter­
minowego wykonania wszyst­
kich artykułów wyżej wspom­
nianej akcji. Tego samego jed­
nak miesiąca nie mogłem się 
zmobilizować, bó zepsuł nam 
się telefon. Dopiero jak wrócił 
z kursu nasz pełnomocnik do 
spraw wiejskich, to poszedł na 
miasto po linii szukania tech­
nika od telefonu. Ale znalazł 
go dopiero po tygodniu.

Jak już ten technik przyszedł 
do zarządu, to my razem z peł­
nomocnikiem do spraw wiej­
skich postawiliśmy przed nim 
zagadnienie naprawy telefonu. 
Technik docenił niewątpliwie 
wagę, jakość i ciężar gatunko­
wy tego zagadnienia, ale po­
wiedział, że zreperuje dopiero 
za 3 tygodnie. Co było robić? 
Aktywnie czekaliśmy. Jak tele­
fon był już naprawiony, to ja 
z młodzieńczym zapałem wcią­
łem «ię za rozpracowanie mo­
bilizacji mas robotniczo-chłop­
skich w zakresie werbunku do 

’ szkół praktyków-specjalistów. 
Zadzwoniłem też zaraz do A- 
gaty Ciapkiewiczównej, tej co 
to pracuje w Centrali Mleczar- 
sko-Jajczarskiej... Znacie ją 
może? Nie? Szkoda, No, to jak 
ja się z nią już połączyłem, kla­
ruję jej co to za ogromne ko­
rzyści dla niej będą i w ogóle 
dla naszego kraju, jeżeli ona 
zapisze się do takiej szkoły 
praktyków-specjalistów. Wyjaś­
niam jej to na bazie, że teraz 
kobiety budują zręby. Ale żem 
trafił na trudny grunt. Bo Aga­
ta powiedziała, że owszem, że 
wybiera się do szkoły specjal­
nej, ale do choreograficznej. 
Więc ja ją uświadamiam, że 
szkoła praktyków-specjalistów, 
to szkoła specjalna, a w dodat­
ku praktyczna. Na to ona mi 
powiada, że nie chce zostać 
praktykantką, bo w Centrali 
Mleczarsko - Jajczarskiej 
już magazynierką.

Jak sami widzicie, obywate­
lu, bardzo trudny tu mamy te­
ren. Ponieważ jednak po naszej 
rozmowie zauważyłem, że Aga­
ta nie docenia zagadnienia 
szkół praktyków-specjalistów i 
pokrzyżowała z premedytacją 
moje plany, stwarzając nieocze­
kiwany precedens, postanowi­
łem skoncentrować moje wy­
siłki na innych znajomych, z 
którymi mogłem się telefonicz­
nie połączyć. Cóż z tego, kiedy 
znowu nam się telefon popsuł. 
Tu, w7 narządzie, często się psu­
je. I znowu nie było naszego 
pełnomocnika do spraw wiej­
skich. A kto ma załatwić spra­
wcy młodzieży wiejskiej, jak nie 
on? Kto pojedzie po technika? 
Pełnomocnik był na pięciodnio­
wej odprawie aktywistów7 wiej­
skich.

Samokrytycznie więc przy­
znają, że zagadnienie szkół 
praktyków-specjalistów7, mimo, 
żeśmy je docenili należycie i 
zastosowali się do wszelkich 
wskazówek instrukcyjnych, jest 
u nas trochę zawalone. Ale to 
w7szystko dlatego, że w naszym 
kraju sieć telefoniczna jest 
jeszcze za słaba. I na wieś to 
trudno jest się dodzwonić...

Tu prezes skończył.
A mnie zrobiło się smutno. 

Bardzo smutno. Bo przekonałem 
się, że są jeszcze pracownicy, 
którzy poza biurkiem i służbo­
wym telefonem nie widzą innej 
możliwości nawiązania kontak­

tu z „terenem"...

jest
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— To ty o tej my siałeś!?
(,,Die Woche")

* ■:< *
Pewnego dnia naiwny pacjent 

zapytał chirurga: „Dlaczego, kiedy 
operujecie, wkładacie masvę na 
twarz?"

„To jasne — odpowiedział chi­
rurg — jeżeli operacja nie uda się, 
lepiej jest zachować incognito!..

♦

Dwaj bogaci przyjaciele są bar? 
dzo zaniepokojeni wiadomościami 
o kradzieżach, popełnianych przez 
szajkę włamywaczy.

— Rób to, co ja robię — mówi 
jeden z nich. — Każdego wieczora 
kładę portfel mój pod poduszkę.

—- Ale ja nip lubię spać z za­
nadto wyniesioną głową — odpo­
wiada dr’’gi.

*

Rzecz dzieje się w szpitalu. Na­
dobna sanitariuszka mówi do le­
karza:

— Doktorze, kiedy badam puls 
u tego chorego, temperatura jego 
podnosi się.

— Przed badaniem pulsu — od­
powiada lekarz — należy choremu 
nałożyć opaskę na oczy.

— Poczekaj! Ja jestcze tej szafy wcale nie podałem!

— W ten sposób oczywiście 
nie można!

(„Friscłier Wind")

— Lecz w ten, 
także nie!

— Wspólnie natomiast, wy* 
konamy zadania jakie stoją 
przed mmi!

O pijaku Tadeusz Multański
Zdrowy był
— Pił.
Z choroby mdlał
— chlał.
Na kuracyjnym urlopie
— żłopie.

B. A. KOGUT

Kibicom sportowym
Zbytniej zapalczywoścl 
kibice niech się strzegą: 
lepiej mocno bić brawo — 
niźli bić... sędziego!

Skuteczna kuracja
Że znów przytyłaś — więc tracisz 

głowę?
A ja Ci z taką radą się wtrącę: 
„Porzuć zabiegi odtłuszczające — 
weź się za Biegi Narodowe!“

WITOLD DEGLER

Translokacji nie bedzie
naszym biurze pracowało

” się b. przyjemnie. Przy­
najmniej raz w miesiącu nastę­
powała ogólna translokacja. 
Wydział Przyjmowania Podań 
przenosił się to na czwarte pię­
tro, to znowu do sutereny. Sek­
cja Pomocy w Pisaniu Podań 
wędrowała z parteru na trzecie 
piętro, aby w przyszłym mie­
siącu przenieść się do oficyny.

Każda translokacja była nie­
codziennym wydarzeniem, cho­
ciaż powtarzała się około 12 
razy w roku. Dyrektor z uro­
czystą miną osobiście chodził

1 DYREKTORSKIE

DOLA KRÓTKOWIDZA

D Marszałek Tito nie chce u- 
bieiać się modnie tzn. po ame- 
ryńsku (wąziutkie spodnie i ob­
cisła marynarka). On woli sze­
rokie spodnie i obszerną ma­
rynarkę. Po prostu przy wą­
skich spodniach i obcisłej mary­
narce musiałby marszałek scho­
wać do szafki większą część 
swych orderów.

4) Amerykanie bardzo lubią 
statystyki. Ostatnio szanowne 
pismo rządowe podało, że prze­
ciętnie w7 ciągu doby dwudziestu 
wyższych urzędników państwo­
wych i członków rządu dostaje 
ataków nerwowych oraz ataków 
na tle psychicznym. Lekarze 
stwierdzili, że wypadki te spo­
wodowane są histerią wojenną.

O Prasa zachodnia rozpływa 
się ostatnio nad „mądrością" i 
„słusznością" polityki generała 
Franco. Mów7i się o nim, że w7 
ostatnim czasie caudillo wybit­
nie się USA-modzielnił.
0 Amerykanie w ramach po­

mocy gospodarczej wysyłają do 
Niemiec Zachodnich oprócz gu­
my do żucia popularne „końskie 
mięso" (horse meet). W czasie 
przybycia takiego transportu do 
Frankfurtu nad Menem, na je­
dnym z gmachów ktoś wypisał:
— Nie łudźcie się jankesi, nie
dostaniecie za wasze „końskie 
mięso" — „mięsa armatniego". 
Polecamy wam natomiast wza­
mian mięso ośle, którego pod 
dostatkiem posiada kanclerz 
Adenauer.., (j. r.)

Shaw i medycyna
Do ciężko chorego Bernarda 

Shaw7 wezwano lekarza. Po zba­
daniu chorego lekarz wypisał 
receptę.

— Myślę, że pomogą panu te 
lekarstwa, Czv jednak posiada 
pan w domu jakąś wagę?

— Owszem -r- odparł Shaw
— brak mi natomiast odważni­
ków.

— Głupstw7o —- uradow7ał się 
lekarz — zamiast odważnika, 
proszę używ7ać jednego szylin­
ga.

Nazajutrz przyszedł lekarz w 
odwiedziny.

— Nie czuję się ani trochę le­
piej niż wczoraj — przywitał go 
pisarz.

— A czy przestrzegał pan re­
cepty? — spytał doktor.

— Tak — odrzekł Shaw — jed­
nak z powodu braku szylinga, 
adwaźałem l«k*r«two dwunastu

(j. r.)

U plynnianie
Upłjnnianie remanentów, 
pojąłeś właściwie: 
siedzisz w restauracji 
przy wódzi i piwie...

Filar b:ura
Dyrektor mawiał z gestem: 
zna mnie cala dzielnica, 
filarem biura jestem! — 
Parć.on! — A gdzie głowica?

Usprawnienie
On uznaje w całej pełni, 
usprawnienie pracy: 
,.Od dziś proszę mi przynosić 
herbatkę na tacy!**

Mechanizacja
Mechanizacja — nakaz z góry. 
Więc dyrektor pisze świstek: 
„Zwiększyć ml natychmiastowo 
ilość moich maszynistek?**

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

— Musiałam ją zalepić 
bo była nieszczelna!...

4
po pokojach i udzielał cennych 
rad. My wszyscy porządkowa­
liśmy akta i wiązaliśmy je 
sznurkiem, którego przezorny 
Wydział Zaopatrzenia zakupił 
przed rokiem 200 kg, przesuwa­
liśmy biurka na korytarz, gdzie 
już czekali na nie pracownicy 
z przedsiębiorstwa transporto­
wego.

W tym czasie mieliśmy także 
czas na to, aby stać w kolejce 
przy telefonach biurowych 
i zawiadamiać wszystkich pry­
watnych znajomych o zmianie 
numerów telefonów.

Najważniejsze — przyjmowa­
nie interesantów w tym dniu 
jest odwołane. Zdarzali 
wprawdzie 
którzy 
wić jakieś 
we, ale z 
jednym słowem w7ożny stojący 
przy drzwiach:

— Reorganizacja.
Wszystko było dobrze do 

czasu, kiedy na naradzie pro­
dukcyjnej zabrał głos ob. Jó­
zef Rączka, ślusarz z naszych 
warsztatów mechanicznych:

— Kiedy wreszcie zorganizu­
jemy 'się naprawdę? zapytał 
i ponieważ nikt mu nie odpo­
wiedział, ciągnął dalej. Każdy, 
taki bałagan z przeniesieniem 
wytwarza nowy bałagan. Stali 
nasi interesanci nie mogą trafić 
do właściwych wydziałów. 
Trzeba za każdym razem prze­
malować tablicę informacyjną, 
wiszącą na parterze, trzeba il> 
stalować nowe te^fony. Wy- 
daje się niepotrzebnie pienią­
dze, a rezultaty* Panna Madzm 
ma widok na okno, w którym 
rano goli się przystojny mło­
dzieniec, a naczelnik Kukiełka, 
który choruje na astmę, musi 
codziennie wchodzić na czwarte

się 
natręci, 

załat-
liczni 

próbowali 
tam sprawy urzędo- 
tymi rozprawiał się

piętro, oraz 10 razy w ciągu 
dnia schodzić na pierwsze pię­
tro do gabinetu dyrektora.

A meble nie niszczą się? A 
akta, pisma, podania nie giną?

Potem zabrał glos dyrektor. 
Mówił o ulepszaniu, o odświe­
żaniu atmosfery biurowej i o 
sprężystości, przy tym wspom­
niał, że na straży, że zręby, że 
konieczność i że nasza insty­
tucja może świecić przykła­
dem.

Na drugi dzień rano naczel­
nik Wydziału Pieczętowania 
Załączników w czasie konferen­
cji u dyrektora poprosił nie­
śmiało o przeniesienie jego wy. 
działu na koniec korytarza, po­
nieważ w jego pokoju wieje, 
oraz o przetranslokowanie w 
pobliże siedmiu Innych wydzia. 
łów oraz ośmiu referatów, z 
którymi ma styczność.

— Unikniemy w ten sposób, 
panie dyrektorze biegania z. 
piętra na piętro, a będziemy 
biegali tylko na jednym pię­
trze.

Wprawdzie ktoś tam zauwa­
żył, że Wydziału Pieczętowania 
Załączników właściwie nie wią- 
żą z innymi komórkami naszego 
biura żadne więzy oprócz to­
warzyskich, ale dyrektor u- 
śmiechnął się i rzekł:

— Panie naczelniku, pochwa­
lam pański pomysł organiza­
cyjny i zapewniam pana, że 
dokonamy translokacji po pa­
na myśli. Ale wtedy dopiero, 
kiedy w związku z ostatnią or­
ganizacją zostaną zainstalowa. 
ne telefony, wymalowana tabli­
ca orientacyjna oraz naprawio­
ne meble, które przez nieuwa­
gę uległy różnym uszkodze­
niom.

Ale do translokacji nie do­
szło. Sprzeciwił się temu ślu- 
sarz z naszych warsztatów me­
chanicznych ob. Rączka, któiy 
w międzyczasie został wybrany 
orzewodniczącym rady zakła­
dowej.

Nie giną już wprawdzie ak­
ta, nie instalują telefonów, nie 
naprawiają mebli, ale zato jest 
nudno. Nawet interesantów mu. 
simy przyjmować przez cały 
miesiąc.


